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Listy parlamentarne. 


Wiedeń © listopada 


Czesi jeszcze przeszka- 
— Dr. Małachowski 


uspokojenie. — 
Zmiana gabinetu. 
grozi.) 


(Niby 
dzają. 


(£) Sytuacya parlamentarna uspokoiła się 
chwilowo o tyle, że minister dla Czech dr Re- 
zek. pogodził się z Koerberem i wczorajsza brzę- 
dowa Wiener Abeudpost umieściła komunikat, 
stwierdzający zakończenie przesilenia t, zw. Re- 
zekowskiego. Powstało ono stąd, że niektórzy 
ministrowie, a głównie minister sprawiedliwości, 
br. Spens Booden, i kolejowy, dr. Wittek, zaczęli 
wysyłać de Czech tajne zarządzenia, zmierzujące 
ku temu, ażeby w okolicach, w których niemie- 
cka ludność ma przewagę, rugować z urzędowa- 
nia czeski język i urzędników czeskiej narodo- 
wości. W dzisiejszych czasach tego rodzaju „taj- 
ne- rozporządzenia, wysyłane do Czecb, ¿dzie 
już we wszystkich biurach są czescy patryoci, 
nie mogły pozostać tajemnicą, lecz w odpisach 
wierzytelnych udzielone zostały posłom do par- 
lamentarnego zużytkowania. Stąd burza. 

Mistrzowskie mowy drów Kramarza, Herol 
da i morawskiego Czecha dr. Zaczka przy rez- 
prawie budżetowej zarzuciły dr. Koerberowi zła- 
manie zawartego na wiosnę b. r. układu z po- 
słami czeskimi, mocą którego rząd zobowiązał 
się nie uczynić żadnego kroku, zmierzającego do 
naruszenia n: rodowego stanu posiadania Czechów 
przez czas „zawieszenia broni“ — tj czasowego 
usunięcia z porządku dziennego parlamenlu czt - 
sko-niemieckiej kwestyi językowej. ażeby dopu- 
ścić załatwienie innych spraw najp lniejszych. 
Tajne zarządzenia ministrów Śpen-=-Boodena i Wit- 
teka v sposób ni-lojaln: starały się obejsć ów 
układ na korzysć prelepsyj  wszechniemieckich. 
co też słusznie zastępców narodu czeskiego do- 
tknęło. 

Jako satystakcyę za doznaną obrazę otrzy- 
mują Czesi czeską akademię politechniczną na 
Morawie. Minister Rezek zostaje w gabinecie 
i czescy posłowie mają nie przeszkadzać drogą 
obstrukeyi w pracach parlamentarnych Komisya 
hudżetowa miała dziś. rozpocząć Merytoryczne 
rozprawy nad budżetami, uchwaliwszy większo- 
ścią głosów (przeciw głosom czeskim) uproszczo- 
ny i skrocony sposób traktowania obrad budże 
towych według propozycyj posta Barnrelttera. 
Mimo to atoli — chociaż Wiener Ztg. przynio- 
sła już nominecyę pięciu profesorów czeskiej po 
litechniki w Bernie — dzisiejsze posiedzenie ko 
misyi budżetowej nie przyszło do skutku, posło- 
wie czescy zażądali bowiem dla przeciągnięcia 
obrad, przeprowadzenia w komisyi, wbrew zwy- 
czajowi, ogolnej rozprawy, na co przewodniczący 
Kathrein się nie zgodził. Zamiast słaczać walkę, 
odwołano dzisiejsze posiedzenie komisyi budżeto - 
wej a postanowioro próbować jeszcze z posłami 
czeskimi rokowań poufnych. 

Sytuacya jest niby tyiko spokojniejszą - 
ogólnie jednak uważają, że dotąd nie będzie 
spokoju trwalszego w parlamencie dokąd w skła 
dzie jego gab'netu nie zajdą pewne zmiany ko- 
nieczne, któreby rząd zbliżyły więcej z prądami 
nurtującemi w parlamencie Nie vędzie to może 


| gabinet parlamentarny, w ścisłem znaczeniu tego 
| wyrazu, ale przynajmniej usunięte będą z mini- 
steryum nieztóre osob stości, których sposób po- 
stępownia pro vadzi parlament do rozprzężenia, 
podtrzymując niezadowolenie i niepokój w milio- 
nowych masach ludności 


Jeżeliby usunięci zostali z gabinetu mini- 
strowie, którsy konsekwentnie objawiają niemie- 
cko-centralistyczne zachcianki, to rozumie się, 
że Polacy są rstalmi, Ktorzyby temu przeszka- 
dzać chvieli. Łączy się ta sprawa z kwestyą do- 
prowadzenia do jakiegoś porozumienia pomiędzy 
stronnictwami miarodawczemi lzby. O utworze- 
niu stałej większości w teraźniejszym jej skła- 
dzie nie m> mowy —- ale dla newnych konkret- 
nych spraw, stojących na porząaka dziennym, 
przydałoby ‘się bardzo jakieś rozsądne poro- 
zumienie. 

Przybyła lu przedwezoraj liczna. bo aż pię- 
ciu członków licząca deputacya lwowskiej rady 
miejskiej w sprawie wyjednania zasiłków ze stro 
ny państwa na asanacyę miasta Lwowa. Depu- 
tacva ta przybyła cokolwiek za wcześnie i co- 
kolwiek za późno Za wcześnie, gdyż wiadomo 
jej było, że nie nadeszły tu jeszcze ze Lwowa 
akta, dotyczące przedmiotów, o których ma być 
mowa; za późno, ponieważ posłowie m. Lwowa, 
a zwłaszcza minister dr. Piętak, który jest wzo- 
rem uosobionej gorliwości obywatelskiej, a wre- 
szcie i całe Koło polskie i bez przypominania im 
tego obowiązku, z pewnością nie zaniedbali i nie 
zaniedbają niczego, ażeby słuszne żądania miasta 
Lwowa poprzeć. A zwłaszcza zupełnie nieodpo- 
wiednim środkiem zachęty do lego jest buńdziu- 
czny i obraźliwy sposób, w jaki przemawiał do 
komisyi parlamentarnej przewodnik deputacyi dr. 
Małachowski. (iroził on  mianewicie przejsciem 
Lwowa do upozycyj, jeżeli Kało polskie nie wy- 
jedna bezzwłocznie żądaneyo zasiłku ze skarbu 
państwa dla m. Lw: wa. Na to pozwali p. prezy- 
dent odpowiedzieć sobie, Ż jak miasto Lwow z 
innych wyższych zasadniczych względów dotąd 
nie poszło do opozycy, tak i nadal z tych sa- 
mych względów wytrwa w kierunku postępowej 
i demokratycznej, a zarazem i wytrawnej polity- 
ki umiarkowanej, bez względu na to, czy dr. 
‘Malachowski okaże się mniej lub więcej roz- 
drażnionym. 


Polacy wyzysknją Niemców?! 


Lwów 5 listopada. 

Sirach powiał’ po „zachodniej cześci Au- 
stryi* z powodu przemysłowego wiecu w Krako- 
kowie ı rzuconego w Galicyi hasła zajęcia się 
przemysłem. 

Organ posła dr. Derschatia Gra.er Tagbit. 
wystąpił wprost z obrzydhwym artykułem prze- 
ciw naszemu krajowi, „Moglibyśmy — pisze bez- 
czelnie ten dzienmk — cyframi z rozwasitych bu- 
dżetów i z funduszów inwestycyjnych udowodnić, 
że koleje, Easarnie, budowy domów rządowych, 
— wszystko jest Galicy! przyznawane, a dzieje 
się lo kosztem „Austryi zachodniej“, która głę 
boko sięgać musi do swej kieszeni podatkowej, 
aby łożyć na cywilizowanie pół-Azyi(?!). Jest to 
dla nas zbyt kosztowna zabawka. Mimo to po- 


jawiają się raz wraz nowe Żądania Polaków, je- 
dno be.czelniejsze(!) od d.ugich. Polskie pisma 
występują obecnie przeciw projektowi ustawy o 
popieraniu przemysłu ; nie są zadowolone temi 
poparciami i ulgami, jakie ti ustawa przemy- 
słowi zapewnia, ale żądają jeszcze szczególnych 
ulg 1 uprzywilejowań dla Galicyi, w której rze- 
komo znajdują się warunki dla rozwinięcia wiel- 
kiego przemysłu. Jeden z pusłów oświadczył w 
subkomitecie przy obradach nad ustawą o popie- 
ranu przemysłu, iż mie uchodzi, aby dla po- 
szczególnych prowincyj, a więc tak samo i dla 
Galicyi, ustanawiano jakieś odrębne przywileje. 
To wznieciło gniew u Polaków. Koło polskie zo 
stało wezwanie do wystąpienia przeciw zacho- 
dnio anstryackiemu przemysłowi, który Galicyę 
dotąd — jak Polacy mówią — wyzyskiwał. tol 
skie pisma wręcz oświadczają, że gdyby ustawa 
oe popieraniu przemysłu w obecnem brzmieniu u- 
chwalona została, to posłowie z Galicyi głoso- 
wać będą przeciw ugodzi« z Węgrami i przeciw 
trakta om cłowym. 

„Oto jest najnowsza pogróżka  sziachty | 
Zkądże ten nagły zapał Polaków do przemysłu ? 
Z góry wydaje się on nam podejrzanym. Szla- 
chta żąda od państwa daleko idącej, finansowej 
pomocy dla zakładania nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych, ale my obawiamy się, że te po- 
moce w najliczniejszych wypadkach tylko do te- 
go służyć będą, aby zadłużon'ch szlachciców 
wyciągać z kłopotów. Gdyby rzeczywiście prawdą 
było, co przed kilku tygodniami na zjeżdzie prze 
mysłowym w Krakowie twierdzono, że ziemia 
galicyjska kryje w swem łonie największe skarby 
mineralne, Ltórych wydobywanie świetnie rozwi- 
nąć może odnośną gałąż przemysłu, — to należy 
tylko żałować, że polska energia i p: Iski duch 
przedsiębiorczy, nie troszczył się dotąd o te skar- 
wy. Wobec iych uowych żądań Polaków do wor 
ka papsiwowego, musimy stanowczo wystąpie 


przeciwko nim. Jeżeli Polacy chcą rozbudzić 
krajowy przemysł, to niech to uczynią, ale 


swojemi pieniędzmi. Ustawa o popieraniu prze- 
mysłu, ma być prawem rownem dla wszystkich, 
a niema ona być jakimś szczególnym  podarun- 
kiem dla Galicyi. Jest tę, Eęmiczne przypuszcze 
nie, że my naszymi pieniędzmi mamy pomagac 
do rozbudzenia krajowego przemysłu galicyjskie- 
go i to po to, abyśmy potem otrzymali kopnięcie 
nogą. Nie, dla takich zakusów polskich nie znaj 
dzie się, po« imo wszelkich pogróżek, większości 
w izbie posłów”. 

Obrzydliwe te wywody podajemy dla infor. 
macyi tych, ktorzyby chcieli widzieć Koło pol- 
skie w sojuszu z Niemcami. 

Grazer Taybl. zaś możemy tyle odpowie- 
dzieć, że on zapowiada tyko, iż mógłby wy- 
kazać cyframi jakie kraj nasz otrzymuje poda- 
runki — polskie dzienniki natomiast niejednokro- 
tnie już wykazały cyframi, jaka krzywda 
dzieje się Galicyi i dlaczego przemysł u nas 
-- wobec dzisiejszego ustawodawstwa w tej 
dziedzinie — nie tylko rozwinąć się ale nawet 
powstać nie może. 


== = O 


Lwów 8 listopada. 

Ks. Jerzy kreteński przybył do Wie- 
dnia za ojcem swoim, królem greckim, 
pomimo iż rozgłaszano że otrzymał zlecenie nie 
udawać się do Wiednia: i wracać do domu, gdzie 
ma się zebrać sejm kreteński, i upływa teraz 
właśnie termin, na który został książę przez mo- 
carstwa opiekuńcze wielkorządcą Krety mianowa- 
ny. Ks. Jerzy zapowiadał już pół roku temu, ze 
czasowo urzędu tego nie p. zyjmie, jeżeli muear- 
stwa nie zgcdzą się ma pewne życzenia Krereń- 
czyków. Sejm  kreteński gotów teraz stwo- 
rzyć fakt dokonany i obwołać  przyłą zenie 
wyspy do Grecyi. Czy w rozinowach swoich z 
cesarzem Franciszkiem Józefem król i książę no 
ruszą sprawę kreteńską, niewiadomo. 

Z Baku donoszą, że przybyli tam’ posłowie 
perscy, przeznaczeni do Konstantynopola 1 Pe- 
tersburga wraz z dwoma małoletnimi synami 
szacha I synem jednego z ministrów perskich. 
Ci trzej udają się do Wiednia, do szkół. Szach 
mądrze postąpił, Że synów swoich wyprawia na 
studya do Europy, a mianowicie do Wiednia, 
który nie szuka żadnych zdobyczy politycznych 
lub ekonomicznych w Persyi. Teraźniejszy chedyw 
egipski także się kształcił w wiedeńskiem Tere- 
zyanum i prosto slamtąd został na tron pawo- 
łany. 

Z Berlina donoszą, że komisye Rady rze- 
skiej juź przerobiły taryfę cłową w drugiem 
czytaniu. Poczyniono wiele znacznych zm an, tak, 
iż podobno trudno będzie | rojekt przedłożyć rajchs= 
tagowi zaraz z początkiem sesyi Ciężkie czasy. 
jakie obecnie przechodzi przemysł i handel me- 
miecki, odbiją się też na budżecie Rzeszy nie- 
mieckiej; niedobór na przyszły rok admini- 
stracyjny obliczają już na 144 mihonow marek. 
Będą się Prusacy kurczyć i baka.a sklęśnie. 

Z Lihungczangiem zeszedł do grobu 
jeden z wybitnych w świecie i respektowany mąż 
stanu; Chiny poniosły stratę niepowetowaną. Pra 
sa berlińska pastwi się nad groźnym jeszcze w 
grobie cieniem nieboszczyka. Jeden z wielkich 
organów liberalnych pisał tuż przed jego zgonem: 

„Przed wieloma już miesiącami donoszono 
o jego zgonie Wystąpiliśmy już wowczas z na- 
szemi uwazami; Z dalszemi możemy się powstrzy- 
mać, aż rzeczywiście na śmierć umrze (bis er 
mauscłodi ist). Przyjacielem Niemiec nigdy ne 
był ten mąż stanu chiński. Dawniej był płatny od 
Anglików, a ostatniemi czasy ciałem i duszą za 
przedał się Rosyanom, służył temu, kto więcej 
płacił. A częstokroć od dwóch stron brat pienią- 
dze a żadnej nie usłużył. * 

zaprawiony żydowizmem liberalizm prusa- 
cki zapomina z umysłu, że Libungczung był je- 
dnym z największych na świecie bogaczow, i słu 
żyć za piemądze nie potrzebował i z pewnoscią 
nie służył. Słuszną zaś, po prusacku mają Niem- 
cy ausę do Lihungczunga. Toż so przyjmowano 
z większemi mż jakiego wielkiego monarchę za- 
szczytami, sam Bismark przyjmował owego „Bis- 
marka chińskiego", jak go Niemcy zwali. Myśla- 
no, że Lihungczang na oścież otworzy wrota za- 
chłanności niemieckiej. Ale „Bismark cluński* 
zmiarkował dobrze, o co chodzi — poznał nie- 


Rok XLI. 


QGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przy 
Lwowie: Administracya „Gazet: Aara 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ove: 
le tua de Varenne Paris; we Wiedr: ©. 
ster. 8 Vogler (Otto Mass) Wahłlfie: — 
Ruuolt Mosse Seilerstädte 2 — A. Oy rür- 
angorgasse 12 — M. Dukes Nachf: lu. -agen 
feld & Emerich Lessner Wollzeile 6-5—S:hailak 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, H. Pratarstraa. 83; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie: n. M. 
Haasenstein % Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawi+: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszewia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
gó reiejsce 10 ct. — Nadosłane za wiersz lub je- 

o miejsce 3u ct, — Giesy pnbliozneści za wiersz 
ub jego miejsce 50 ct, — Prywatna korespendea- 
cya 8 ct. od wyrazu. 


-we 
PE. 


Sl 


Z bieżącej chwili. E g 
g rg mściwość iście żydowska. 

Siarzec służył swojej ojczyźnie z niesłycha- 

ną wytrwałością i poświęceniem pomimo krwa- 

wej czasem miewdzięczności cesarzowej. Jakoż w 


Zawiodło się ono srodze i odtąd ta 


usługach ojczyzny położył życie. Pekiński tele- 
gram „Biura Reutera“ z dnia 5 bm. donosi: 
„Przyjaciele Lihungczanga przypisują cho- 
robę jego mozołom około traktatu ma dżar: 
skiego. Cesarzowa wdowa zaprotesto, b | rze 


ciw piewszej stylizacyi traktatu i obstaw. *» rzy 
tem, aby wojska rosyjskie rychi-) ustąci: 7 .n= 
dżuryi i aby umowa byłe d:1" uą Wag- 


przany musiał 
rem porownie 


przeto z posiem rosyjskim Lessa- 
hmewiuć się względem liczby 
rosyjskich wojsk, kióre mają pozostać w Man- 
dźury! jako straż kolejowa, jednakowoż Lessar 
opiera się energicznie przy pierwotnej stylizacyi." 

Szyny rosyjskie są już położone na wszyst 
kich torach kolei mandżłurskiej. Z 
dumą donosi Newoje Wrcmia, że z wyjątkiem 
małego kawałka koło jeziora Bajkaiskiego, Rosya. 
Europa, jest koleją żelazną połączona a Cichym 
oceanem, dzięki geniuszowi, rozumowi i woli ro- 
syjskiej, pomimo niesłychanych trudność. Dzie- 
sięć lat temu car jako następca tronu inauguro- 
wał budowę tej komunikacyi. R 

Co do zatargu francusko-ture- 
ckiego mamy tylko jedno urzędowe doniesie- 
nie, +aianówicie, że dnia 6 bm. admirał Cai l- 
lard przybył do Mityleny. Z półurzędo- 
wych teiegramów jednak wiemy. że tegoż dnia 
Caillard już zajął był wszystki- trzy perty mity: 
leńskie i tamiejsze komory ciowe, a nadto, że 
tegoż dma wyruszyła z Syry (centrum archipela- 
gu Egiejskiego) eskadra francuska — 
zapewne więc głowna siła admirała Maigret, któ- 
rej częścią tylko jest dywizya Caillarda 

Nadto zaś donoszą pod dniem 6 bm, że 
także amerykańska eskadra udaje 
się na wody tureckie. Tego dnia stała w Nea- 
polu; admirał Cromwell miał oraz tego dnia u- 
dać się do Rzymu na kouferencyę z tamtejszym 
ambasadorem amerykańskim; niektórzy politycy 
sądzą, że eskadra ta w sprawie mjs yonar- 
kı Stone udaje się na wody tureckie. A 
wszakże to historya nie z Turcyą, tylko z Buł- 
garyą i niewiadomo, którędy eskadra amerykań- 
ska mogła się przebić do Warny. 

Poprostu gromadzą się różne floty ku Le- 
wancie i w dziennikach mających stosunki z ga- 
binetami, przebija się trwoga niemała. Sądzą one, 
że z okupacyą Mityłeny przez Francuzów rozpo- 
czął się rozbiór Turcyi. Z Paryża ros- 
głaszano, że wszystkie mocarstwa przyrzėkły 
Francyi neutralność w zatargu jej z Turcyą. 
Z dobrze informowanych kół wiedeńskich zaprze- 
czają temu stanowczo już dlatego, że Deicazse 
żadnego z mocarstw trojprzymierza nie zawiado- 
mił o swoim zamiarze wysłania eskadry do Tur- 
cy. Odnośnie do owej pogłoski paryskiej pisze 
Pester Lloyd: 

„Wiadomość ta me jest d: ` dokła- 
dną, ale c do rzeczy samej zdaj: € <  lopóki 
Francya w postępowaniu swojem l.:zyc będzie, 
aby nie naruszyła sfer inieresów inn «t mocarstw 
to one nie będą miały powcdu jej powstrzy - 
mywać . 
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Huta stu (pSIĘCJ. Kar. 


Rudyard: Kiplinga. 


Z angielskiego. 


(Dokończenie. ) 


„Widzisz, że z całego towarzystwa zosta- 
łem tylko ja, Chuńczyk, kobieta metyska, którą 
nazywamy Memsahib (ona żyła z Fung-Czine) 
drugi metvs i jeden z Persów. | 

„Memsahih wygląda bardzo saro ; zdaje mi 
się, że jak lu przyszła, była młoda i ładna : ale 
my wszyscy jesteśmy dzisiaj siarzy, mamy zetki 
lat, a może i więcej. 

„Trudno, kto siedzi we „Wrotach“, ten nie 
może miec pojęcia o czasie, zresztą czas niema 
dla nas żadnego znaczenia. Ja odbieram akura- 
tnie 1uoich sześćdziesiąt rurij eo miesiąc. Da- 
wniej... była to bardzo dawno, zarabiałem trzy- 
sta rupij na miesiąc w wielkim bandlu drzewem 
w Kalkucie; wtedy miałem jakąś tam żonę, ale 
już teraz umarła. Mówią, że ją zabiłem Czarnym 
Dymem. Być może, ale to się stało tak dawno, 
że mniejsza o to 

„Dawniej, jak zacząłem bywać we „Wro- 
tach“ było mi przykro, kiedy sobie przypoemnia 
łem, ale dziś już mi wszystko jedno. Dostaję za- 
wsze akuratnie sześćdziesiąt rupij, co miesiąc, 

jestem zupełnie szczęśliwy. Nie Jest to szczę- 
ście pijackie, głupie, aie spokojne, ciche. 


„Pytasz: w jaki sposób dostałem się do 
„Wrót?“ To było tak: Już w Kalkucie koszto- 
wałem Czarnego Dymu, na próbę, żeby zoba- 
|czyć, Jak smakuje. Palłem mało, ale zdaje m 
się, że wtedy właśnie umarła moja żona. Jak 
kd tam było, dobrze już nie pamięiam, dość, że 
znalazłem się tutaj i poznałem Fung Czinga. On 
mi wspomniał o „Wrotach“, i przyzwyczaiłem 
się tam bywać, a teraz to już 1 wcale zląd nie 
wychodzę 

„Należy wiedzieć, że za cz sów Fung-Czinga 
„Wrota“ były miejscem zupełnie przyzwo:tem, 
mepodobnem do chandoo kasasów, gdzie bywają 
Murzyni. 

„Tu było spokojni- często i nie ciasno, Ma 
się rozmieć, oprócz nas dziesięciu, bli i inni, 
ale z nas każdy miał swoją matę : poduszkę z 
poszewką zahaftowaną w czerwone smoki I ro- 
„maite inne dziwa, a zupełnie takie jak na 
(rumnie Fung-Czinga. 

„Po trzeciej fajce smoki zaczynały tańco- 
wać i bić się. Przyglądałem się temu przez wiele 
dm i nocy. Dawniej zaczynały swoje sztuki za- 
raz po drugiej fajce, dziś muszę wypalić z» dwa. 
naście, zanim raczą z miejsca się ruszyć. 

„Dziś one są w strzępach i bardzo brudne, 
a potem Fung-Czing umarli. 

„Umarł temu dwa lata i dar: wał mi fajkę, 
z której teraz palę: Cała srebrna, dziwne zwie- 
rzęta biją się na cybuszku. Przedtem, zdaje mi 
się, używałem długiej trzciny bambusowej z mie- 
dzianym cybuszkiem. Była nie grubsza od zwy 
kłej laski i bardzo miła w paleniu, bo bambus 
dym spijał. Tego srebro nie potrafi, od czasu 


do czasu trzeba go czyścić, a to bardzo nudne. 
Jednak palę z tej fajki przez pamięć na starego. 

„Ciągnął ze mnie dobre zyski, jednak da 
(wał mi czyste maty : poduszki i najlepszy towar, 
taki, jakiego nigdzie uie można dostać. 


„Wrota“ na siebie i nazwał je „Świątynią Trzech 
Władców , ale my, siarzy goście, nazywamy ją 
zawsze „Stu tysiącem kar.* 

„Wiostrzeniec prowadzi interes gorzej, a zda- 
je mi się, że Memsalub mu w tem pomaga. Ona 
teraz z nim żyje, jak dawniej ze starym, Wpusz- 
czają rozmaitą hołotę nawet Murzynów, a Czar- 
py Dym w gorszym gatunku, jak dawniej. Nie 
raz i nie dwa razy znajdowałem w fajce otręby. 
Stary byłby umarł, gdyby się to zdarzyło za jego 
czasów, 

„Przytem nigdy nie sprzątają naszego po- 
koju, wszystkie maty są podarte i wystrzępione 
na brzegach, 

„Trumna p jechała do Chin 
dwoma uncyami opium we środku, 
zechce palić w drodze. 

„A i staremu panu bogu nie palą już pod 
nosem tyle laseczek z kadzidłem, co dawniej. 
|Ten van bóg już zupełnie poczerniał i nikt o to 
się nie troszczy, 


ze starym i 
bo może on 


„Wiem, Że to wina Memhasib, bo jak Fung- 
Czing palił złocony papier przed tym bogiem, to 
ona mowiła, że to marnotrawstwo i że pan bóg 
jsię nie zna na kadzidłach i można kadzić mu 
gorszym gatunkiem. Więc teraz dają mu laseczki 
pół na pół z klejem Taka laseczka pali się dłu- 


„Po jego śmierci, siostrzeniec Tsin-ling objął ! 


żej od tamtych, ale zapowietrza pokój, choć i bez 
tego powietrze tu okropne. 
„Nie wyjdą oni dobrze na takich oszczę- 


już dawno miarkuję. 
ze złości zapewne robi się fioletowy, zielony, 


sain dyabeł. 


„Nie wiem, doprawdy, czemu trzymam się 
tego cuchnącego domu, czemu nie palę sobie spo- 
kojnie w mojej własnej izdebce. Tsiny-ling zabił 
by mnie z pewnością, gdybym chciał stąd odejść, 
on teraz zabiera moje sześćdziesiąt rupij — zresztą 
mnie samemu byłoby przykro. Ja już przy wiąza- 
łem się na dobre do tych Wrót 

„To już nie to, co dawniej, ale tylu prze- 
winęło się tutaj przed mojemi oczyma, Że mie 
mam już siły porzucić brudnych mat. Widziałem 
tu wiele rzeczy, ktureby innym wydawały się 
dziwne, >: le takiemu, który zakosztował Czarne- 
go Dymu, nic już na swiecie dziwnem się nie 
wydaje, nic oprócz Czarnego Dymu. A choćby 
się wyda ało, to mniejsza. 

„Fung Czing wybierał swoich gości 1 nie 
przyjmował takich. ktorzy mogli mu zrobić kło- 
pot i nieporządek, na przykład gdyby umarli lub 
coś podobnego. 

„Ale slostrzen'ec na to nie zważa, choć 


dnościacb. Pan bóg mie lubi szachrajstwa. Ja to. 


„Jemu bardzo chodzi o to, żebysmy zostali 
my troje: ja Memsahib i tamten metys, bo my 
jesteśmy ozdubą tych „Wrót*, ale nie dałby nam 
jednej fajki na kredyt za nic na świecie. 

„Spodziewam się, że lada dzień umrę tu- 


„Czasem w nocy zmienia zupełnie kolor — |ta;. Pers i metys z Madrasu już ledwie zipię. 


Musieli wynająć chłopca, żeby im fajki zapalał. 


czerwony i przewraca oczyma i tupie nogą, jak|Ja dotychczas sam to robię. 


„Zapewne wyniosą ich przedemną i to zo» 
haczę. Wątpię jednak, żebym przeżył Memsahib 
i Tsing-linga. Kobiety mogą znosić Czarny Dym 
dłużej od mężczyzn, a Tsing-ling ma krew sta- 
rego w żyłach, choć paii towar w złym ga- 
tunku. 

„Kobieta z bazaru wiedziała na d» 
z gory, kiedy będzie z nią koniec i«>’ 
czystej macie z watowaną poduszką | 
a stary zawiesił jej fujkę nad panem 
Miał do niej zawsze słabość, a jednak z: 
naramienniki i kolce z nosa. 

„Jakbym chviał umrzec tax jak kobieta 
z bazaru, na r acie świezej, z cybuszkiem nała- 
dowanym uczciwie. Jak będę czuł, że już mi 
blizko, poproszę o to Tsing-liga, a za to będzie 
mógł odbierać moje sześćdziesiąt rupij co mie- 
siąc, dopóki zechce. Wtedy rozciągnę się wyga 
dnie, będę się przypatrywał, jak biją się smoki 
czarne z czerwonymi, a potem... 

„Ha! i — wszystko mi jedno. Nic mnie 


fe 


u „ej 


mówi wszędzie, że utrzymuje dom pierwszorzę- |Już na świecie nie obchodzi; chciałbym tylko, 
dny. Ale nic nie robi, żeby gości przyciągnąć, żeby Tsing ling nie wsypywał otrąb do Czarne- 
ani żeby ım wygody zapewnić, jak poczciw |80 Dymu*. 


Fung-Czing Dlatego „Wrota“ są więcej Znane 
dziś, jak wtedy, między murzynami, naturalnie. 
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Chodzi więc o to, co myśli Francya pod 
„Czasową” okupacyą wyspy Mityleny. Gdyby się 
zunosiło na taką czasową okupucyę, jak Egiptu 
przez Aovlię, to narpierw Włochy zagarną którą 
z tureckuh wysp, i to samo uczynią Anglicy. 
Bez porozumienia z caratem republika byłaby 
się nie wdała w taką draźliwą sprawę jak oku- 
pacya terrytoryum tureckiego, a że ta wyspa jest 
ważnym punktem strategicznym, więc Rosya chy- 
ba kierowała ku długiemu zajęciu tej wyspy, 
która w ręku francuzkiem będzie przecie posia- 
dłością rosyjską. ę 

Jak słychać, udawał się sułtan do Angli 
o pośrednictwo, do czego ona jest obowiązaną 
na mocy traktatu, którym Turcya jej odstąpiła 
wyspę Cypr, mianowicie do bronienia całości 
Turcyi. Ale Angla odmówiła, bo nie ma 
sił, Cesarz Wiłhbelm jest ogromnym przyja- 
cielem sułtana i Turcyi, a oto Fester Lloyd, ma- 
jący blizkie stosunki z gabinetem niemieckim, 
donosi z Berlina: 

„Zatarg francuzko-turecki nie poda Niem- 
com żadnego powodu do zarzucenia ostrożnej 
rezerwy; nie będą przeto działały u Porty, aby 
czy to trwała w swoim oporze, czy też uległa 
presyi francuzkiej*. 


wi Fiedlerowi, kwalifikuje akt oskarzenia jako 
spełniony przez obwinionych występek podburza- 
nia przeciw armii. 

Zbrodni oszczerstwa, wedle aktu oskarze 
nia, na osobie pułkownika Pawlucha dopuścić 
się mieli obwinieni w artykule Naprzodu z dnia 
14 listopada 1900 gdzie zarzucili mu, że „mo- 
skalofil Pawluch słał raporty do Wiednia, jakoby 
ladność przemyska sympatyzowała z Głosem 
przemyskim i socyalistami z powodu szerzenia 
przez nich agitacyi wielkopolskiej i dążenia do 
oderwania Gal.cyi od Austryi, dalej, że  pułko- 
wnik Pawluch fałszywie tłuma zył treść artyku- 
łów i takie tlumaczenie przedkładał ministerstwu 
wojny: że niedawno wydało się to i pułkownika 
Pawlucha usunięto z Przemyśla. Akt oskarzenia 
wyjaśnia, że wszystkie te zarzuty są nieprawdzi- 
we, że pułkownik Pawluch tylko wskutek awan- 
su do Wiednia przeniesiony został. Zarzuty te 
stanowią zbrodnię oszczerstwa. 

Występek obrazy czci pułkownika Pawlucha 
wedle aktu oskarzen'a na tem polega. że go w 
rzeczonym artykule Naprzodu napiętnowano jako 
„moskalofila*. W nazwaniu tem, wedle wiado- 
niego powszechnie znaczenia, mieści się jeden £ 
najcięższych zarzutów, jaki spotkać może austry- 
ackiego oficera, iż p. Pawluch jest wyznawcą 
przekonań politycznych, wrogich dla całości mo- 
narchii austryackiej. 

Wreszcie zurzuca aki uskurzenia wszystkim 
że dopuścili się obrazy czci kapitana Jana Fie- 
dlera, komeudanta straży wojskowo-policyjnej 
w Krakowie, któremu Naprzód zarzucił, iż po 
zajściach dnia 26 lutego zr. między tłumami ze- 
branymi vbok ujeżdzalni pod Kapucynami a po- 


Cerkiew a państwo. 


W. Doroszewicz, utalentowany  fejletonista 
dziennika Rossia, najbardziej dziś rozpowszech- 
nionego w Rosyi, zamieszcza w ostalnim nume- 
rze teguż dziennika pogadankę p. t. „To, eo się 
unosi v powietrzu“. Zaczyna ją od słów nastę- 
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kilku. ŻŻażdy Rosyanin, który dla wytchnienia cyjnym za to, że kaleczyl: publiczność i jakoby 
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ich zachęcał, aby na przyszłość jeszcze więcej 
sobie pozwalali. Zarzucił więc Naprsód p. Fie- 
dlerowi czyn, który według kodeksu karnego 
wojskowego stanowi występek przeciw putlicznej 
spokojności i porządkowi. 'fymczasem, jak wy 
jaśnia akt oskarzenia, kapitan Fiedler odczytał 
żołnierzom policyjnym $ 29 insirukcyi służbowej, 
dotyczący postępowania w wypadkach oporu 
i targnięcia się na organa straży policyjnej, a 
uznając poprawne z: chowanie Się Żołnierzy, za 
tę poprawność pochwał; im wyraził. 

Oskarzonego Kac anowskiego broni dr. 
Zygmunt Marek, oskarzonego Telza dr. Zygmunt 
Frühling. 

Oskarzony Kaczanowski zastrzega się prze- 
ciw zarzutom, jakoby Naprzód szerzył nienawiść 
do armii. Dziennik ten spełna tylko obowiązek 
krytyki i obowiązek iaformowania czytelników 
o stosunkach w armii. Dalej powołał się Oska- 
rzony na tv, Zo we Wszystkich kołach przemy 
skich panowało mniemanie, iż pułkownik Pa- 
wiuch wysyła do Wiednia fałszywe raporta ; Na 
prsód podał to w formie korespondencyi z Prze- 
myśla. 


pojechs do Włoch i bawił w Rzymie, za powro- 
tem du . *zyzny rozpoczyna zwykle rozmowę... 
o zjednicze' « Kościołów. Czynią to, zarówno 
osiwiali star © jak i pełni zapała młodzieńcy; lu- 
dzie religjni z jednej 1 całkiem indyferentni 
z drugiej strony. Mówią nawet o tem ludzie, od 
których oczekuje się napewno, iż po'rącą w swej 
rozmow:e O piękuosc: profilu mewiast rzymskich... 
Mowią o tem wszyscy! Wygląda to naprawdę 
tak, jakhy w Rzymie dostali jakiejś malaryi... 
Mam przyjaciela — ciągnie dalej fejletoni- 
sta Rossiśi — który w tym roku tawił w Rzy- 
mie. Po powrocie, wspomniał przelotnie w roz- 
mowie ze mną o colosseum, forum i profilach, a 
potem rzekł: „A przecież zjednoczenie Koscio: 
łów — to najdooioślejcza dzistai idea Uddziele- 
nie Cerkwi od państwa! Ksiądz, który nie wzj- 
wa na pomo: policyanta. Co to jest właściwie 
państwo? Asekuracya życia, mienia i honoru. To 
jego zadanie  Kwestye wiary — to kwestye su- 
mienia; do kompeiencyi państwa nie należą. Nie- 
mi się zajmuje Kościół odrębny, sanolstny. Tam 
gdzieś, daleko, jest Głowa Kościoła. On błogo- 
sławi lub rzuca klątwy. W sprawach sumienia 
On używa środków ı sposobów, które działają na 
św:at wewnętrzny: są to błogosławieństwa lub 
klątwy... Te ostatnie dla jednych są riczem; in- 
pych atoli powstrzymają od złego. Jest to ich 
sprawa — ich i Jego. Policya do lego nie miesza 
się: wierz tak, a nie inaczej * 


Co do nazwania pułkown  Pawlucha „Mo 
skalem*, to zdaniem obw Kaczanowsk-ego na- 
zwa ta nie jest obrażającą, bo jest to przec ież 
miano obywatela państwa zaprzyjaźnionego z 
Austryą, dalej zbijał obwiniony zarzut Obrazy 
czer kapitana Fiedlera. Powoływał się na wynik 
procesów przemyskiego 1 lwowskiego, * których 
obwipiouych uwolniono. Procesy te dotyczyły 
tych samych spraw, o ktorych pisał Naprzód. 
Oskarzony Telz uumaczy się, że artykułów tych 
nie czytał i umieszczone były bez jego wied*y. 
Obrońca dr. Marek wnosi ziwezwanie szeregu 
świadków, celem stwierdzenia, Jasie stosunki pa- 
nowały w Przemyślu; między iuny:mi wnosi ZA- 
wezwanie starosty Lanikiewicza, dalej pp. Lie- 
bermanna i Scheinbacha, Wityka, dalej prezy- 


W końcu swej pogadanki zapytuje p. Do- 
roszewicz: Jaką myslą brzemienne jest społeczeń- 
stwo rosyjskie w danej chwili? Odpowiada zaś 
temi słowy: „Myśl, ktorą społeczeństwo rosyjskie 
dźwiga w swem łonie myśl którą przerabia sa- 
me w sobię — to kwestya wolnosc: sumienia, 
to kwestya główna i nzjważniejsza, którą 
się Zajriąta ohcenie każdy inteligentny umysł 
rosyjski. Npołeczeństwo *csyiskie nosi w swem 
bme musł g uięhoko neustannie. Tem tylko | 
wiae 5 me mosa uBobliwszy jego i, denta sądu obw. “pławskiego, pronon 
TT pa drukarza Schwarca i w.i. Rozprawa trwa 
a alej. 


desi 


Z izby sądowej.  - 
Kraków 3 listopada. 
(Znowu wojskowość a prasa.) 


Dr. Marek postawił wniosek 0 zawezwanie 
całego szeregu świadków na okoliczność zacho- 
chowania się w dniu 26 listopada 1900 r. poli- 
cyi krakowskiej. Między innymi powołał obrońca 
do rozprawy jako świadków radców sądu krajo- 
wego pp. Kumińskiego i Scbneidra i prezesa ra- 
dy pow. krak. p. Paszkowskiego. 

Prokurator państwa p. Ptaś sprzeciwił się 
wnioskowi obrony. 

Obrońca dr. Marek obstaje przy swoim 
wniosku i wyraża zdziwienie. że pułkownik Pa- 
wluch do rozprawy się nie jawił. 

Prokurator wnosi o wezwanie drogą tele 
yraticzną p. Pawlucha, co też trybunał Lo nara- 
dzie uchwalił. 

4 kolei przesiuchał trybunał św. kapitana 
straży policyjnej p. Fiedlera. 
znaje, że udzielił pochwały żołnierzom policyjnym 
za to, że zachowali się odpowiednio do regula- 
minu, gdy byli napadnięci przez około 2.000 
ludzi i zostah obrzuceni błotem i kamieniami. 
Nie pochwala świadek jednak tego, Że niektórzy 
ludzie zostali w awanturze tej skaleczeni. W koń- 
cu dodai św. Fiedler, że 23 żołnierzy policyjnych 
odniosło w awanturze tej rany. l 

Św. Łucko, żołnierz polcyjuy, zeznał, 
kapitan Die polecił kaleczyć ludzi, łecz wzy- 
wał żołnierzy, aby zachowali się odpowiednio do 
regulaminu. 

Na tem o godzinie 3/, ua 2 po południu 
odroczył przewodniczący rozprawę do jutra godz. 
9 rano. 


Pod przewodnictwem radcy Turowicza roz- 
poczęła się w piątek przed trybunałem przysię- 
głych rozprawa przeciw p. Kazimierzowi Kacza- 
nowskiemu, odpowiedziałnemu redaktorowi i wy- 
dawcy Napre du vraz przeciw p. Naftalemu Tel- 
zowi, drukarzowi tego dziennika. Obaj obwinieni 
s4; 1) o występek pedburzania przeciw armii 1 
przeciw poszczegolnym członkom ermii stanu o: 
ficerskiego; <) u <vrodnię oszczersiwa, spełnione- 
go na osobie p. Zacharyasza Pawiucha, pułko 
wnika audytora w Przemysłu; 3) o występek 
obrazy cze: na osobie tegoż pułkownika, wreszcie 
4) o występek  'brazy czci na osobie kapitana 
Jana Fiedlera, komendanta wojskowej straży po- 
lcyjnej w Krakowie. 

W uzasadnieniu p'erwszego punktu oska: 
rzenia, akı oskarzebia przytacza, że !oCyaino- 
demokratyczny dziennik Naprzód zwraca się Z 
nienawiscią przeciw armii, a w łamach jego po- 
jawiło się bardzo wiele artykułow, omawiających 
stosunki wojskowe Z widowzną lendencyą przed- 
stawienia armi w Jak najyorszem świetle 1 wzbu 
dzenia do niej nienawiści wśród czytelników 1 do 
zniszczenia wśród niej ducha karności i ładu, 
stanowiące.o jej siłę 1 istotę. Takich artykułów 
przytacza akt oskarzenia dziewięć. Oto ich na- 
pisy: 1) Znęca e się nad żołnierzami. 2) Żołnie- 
rze po sro» strejkujących, 3) Rozpasanie żoł- 
mierzy. 4) 0 azek z koszar. 6) Ofiara buty żoł- 
nierskiejj ( O znęcumu się nad, aresztantami. 
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6) Ciekawe "isunki 8) Przemyśl — Masowy a- Lmów, dnia 8 Listopada. 
senierunek. 9) Krwawy dramat. Artykuły ie A Zapiski <sobiste. Wiceprezydent wyższego 
połączemu z artyxuławmi przeciw pułkownikowi- | gądu krajowego dr. Dylewski wyjeshał na wizy- 


„udętorowi Pawluchowi, oraz przeciw 


kapitano- | tacyę sądów. 


Nowości z Kon 


z Głosem Narodu - 
podstawie bardzo dokładnych  infórmaeyj człon- 


jej tylko sprawy kraju na sercu 


się mi istrowi 


Świadek ten przy- 


że 


Z Poznania donoszą. iż wiceprezydent kra- | chnera Józefa, 


jowej dvrekcy! skarbu dr. Korytowse! po prze- 
byciu ciężkiej chorohy ma się już o tyle dobrze, 
IŻ może na krotki czas upuszczać łożko i je} 
nadzieja, że za kilkanaście dni będzie mógł po- 
wrócić do Lwowa. 

Napaści. Od czasu, gdy krakowski Głos Na- 


rodu przeszedł pod nową redakryę, pojawiają 
się tam systematyczne a niezasłużone ataki prze- 
ciw ministrowi dla Galicyi dr. Piętakowi. 
tygodniem pismo 
przeciw gabinetowi dr. Koerbera, opisywało, nie 


Przed 
to, występujące opozycyjnie 
wiadomo skąd zaczerpnąwszy swoje informacye, 
że dr. Piętak jest w ciągłej niezgodzie z dr. Koer- 
berem i doszło do tej konkluzyi, że wobec te- 
go dr. Piętak nie może dla kraju niczego doda- 
tnepo zdziałać W numerze znowu z 8 bm. w 
artykule „Bez teki i bez wpływu* uderza Głos 
Narodu na dr Piętaka, iż nie wystąpił w spra- 
wie nadużyć poczty pruskiej, odnośnie do listów 
polskich w Galicyi i że nie uzyskał dodatniego 
wyniku. Pismo to w końcu wygłasza znaną za- 
sadę, że „ministerstwo dla Galicyi to nie syne- 
kura, to najcięższy, może najbardziej mozolny 
posterunek pracy narodowej” i ubolewa, że to 
tylko „w zasadzie, a w praktyce niestety dzieje 


się od wielu już lat stale inaczej“. 


Ni wdajemy się w obszerniejszą polemikę 
ale stwierdzić musimy na 


ków Koła polskiego, że jeśli kto, to nie dr. Pię 


tak uważał kiedykolwiek ministerstwo dla Gali- 
cyi jako synekurę — że dr. Piętak jak najyorli- 


wiej i najenergiczniej we wszystaich sprawach 
kraj nasz obchodzących interweniuje : na stano 
wisku ministra dla Gałicyi tylko na uznanie a 
nie na napaści schie zasłużył. 

Prasa polska powi na też paraiętać, jeśli 
leżą, że tego 
rodzaju wywodami, jak Głosk Narodu nie dodaje 
Galicyi wpływu — ale właśnie 
wpływ jego podkopuje, a to chyba nie jest w 


interesie kraju 


Rada m. Lwowa Przed przystąpieniem do 


porządzu dziennego wniesiono kilku ioterpelucyj 
1 WNiosków. 


Mianowicie radny Walichiewicz 1n- 
terpelował w sprawie fączeń domów za pomcecą 
dzwonków elektrycznych: punadlo postawił p. 
Walictiewicz wniosek, by u władz kompetent- 
nych postarać się o urządzenie obok rzeźni exs- 
pozytury pocztowej 1 telegraficznej 

R. Jonasz interpelował w sprawie podwyż- 
szemia cen na przedstawieniach operowych w 
teatrze miejskim. Wiceprezydent Michalski odpo- 
wiedział, że niektóre przedstawienia np. „Manru“ 
pociągają za sobą znaczne koszta i podwyższe- 
nie cen bielów jest konieczne. 

Z porządku dziennego fabryce „Ilen“ udzie- 
lono 3 proc. pożyczki w wysokości 4000 kor. 
spła:anej w 6 ratach rocznych. Dalej uchwalono 
wniosek r. (łetritza, ażeby komisya przemysłowa 
mogła ruzporządzać pewną sumą i udzielać po- 
życzki do pewnej wysokości bez uchwalania ra- 
dy miejskiej. Valej przyjęto regulamin losowania 
50 członków rady mie skiej. Po załatwieniu kilka 


spraw drobniejszych wiceprezydent Michalski o 


godz. kwandrans na 10 zamknął posiedzenie. 


Nowe szkoły ludowe we Lwowie. Na od- 
byt:m onegdaj posiedzeniu uchwalia Rada szkol- 
na okręgowa, odnośne do organizacy! nowych 
szkół wydziałowych i ludowych mizsta Lwowa: 

1. Filię męskiej szkoły ım. Czackiego zor- 
ganizować na 4-klasową szkołę samoistną, której 
przydzielono 8 klas «raz z oddziałami równo- 
rzędnymi (paralelkama). Kierownictwo tej szkoły 
powierzyć p. Janowi Milskiemu. Szkoła la zajmie 
ubisacye, które dotychczas zajmywała szkoła 
męsku imienia Kościuszki (w gmachu przy placu 
Gotuchowskich vis a vis teatru miejskiego), szko- 
lẹ zaś imienia Kościuszki przenieść do budynku 
miejskiego przy placu Strzeleckim. 

2. Fillę męskiej szkoly im. św. Anny Zor- 
ganizować na 4-klasową szkołę samoistną 1 kie- 
rownictwo tejże powierzyć p. Janowi Szafran- 
skiemu. 

3. Filię męskiej szkoły im. św. Antoniego 
zorgamzować na 4-klasową samoistną, a kiero- 
wuictwo lymczasowe powierzyć p. Ignacemu No- 
wickiemu. 

Prócz tych szkół jest jeszcze w toku orga- 
nizacya kilku szkoł 4-klasowych ludowych na 
wydziałowe. W tym celu wprowadzono już na- 
wet w bieżącym roku szkolnym w klasie V nie- 
ktorych szkoł plan szkoły wydziałowej. 

Z kolei państwowych. Dymitr Łusaszewicz, 
asystent w Rohatynie, zamianowany został na- 
czełnikiem w  Korościatyme; Alojzy Wenzel, 
asystent w Czortkowie, naczelnikiem w Pfśmie- 
nicy; August Dworski, adjunkt i naczelnik w Ty- 
śmmienicy, przeniesiony do Stanisławowa ; Maksy- 
milian Heler, adjunkt i naczelnik stacyi w Ko- 
rościatynie, przeniesiony w tym samym charak- 
terze do Tłum cza; Maksymilian Mrozowski, 
adjunkt w Sniatynie, przeniesiony jako kasyer 
frachtowy do Czortkowa; Joel Griinhaut, asystent 
przeniesiony z Czortkowa do Smiatyna jako ka- 
syer frachtowy; Ignacy Mogilnieki, asysteut, prze- 
niesiony z Hołoskowa do Delatyna; Michał «Nyer, 
asystent, przeniesiony z Delatyna do Rehatyna 
ı bernard Zipper, aspiranł, z Markowiec do Ho- 
łoskowa. 

Z Politechniki. Drugi egzamin rządowy na 
wydziale inżymieryi złożyli pp.: Karol Haczewski 
i Antoni Langer. 

Nodar: i Sidelnik na wolnej stopie. Izba ra- 
dna sąiu krajowego postanowiła wczoraj wypu- 
ścić na wolną stopę Noduriego za złożeniem kau- 
cyr 5.000 krron, a Sidelnika za złożeniem 2.000 
kor. będą oni pozostawali na wolności aż do 
czasu, póki najwyższy trybunał nie wyda decy- 
zy! w Sprawie wniesionego przez nich zażalenia 
nieważności. Nodari może przebywać tylko we 
Lwowie. 

Gal. Tow. leśne rozpoczęło dziś przed po 
łudniem walne zgromadzenie. Tow. liczy 546 
członkow czynnych, a 3 honorowych. Stan finan- 
sowy Towarzystwa przedstawia się pomyślnie. 

Obrady zagał prof. Władysław Tyniecki. 
lmieniem komisyi rewizyjnej postawił p. Mała- 
czyński wniosek © udzielenie absolutoryum. W nio 
sek ten uchwstono. Przyjęto także preliminarz 
docł odów i wydatków na rok 1902 

Na wystawienie pomnika dla zasiużonego 
względem lesnictwa krajowego śp. Strzeleckiego 
u hwalono wstawić do budżetu, jako składkę 
Towarzystwa 100 koron. 

Prezesem wybrany Został jednomyślnie hr. 
Jerzy Borkowski. Jako pierwszy wicepreze* wy- 
brany został uastępnie p. Alfred Rosenberg, dru- 
gm wiceprezesem prof Władysław Tyniecki. Do 
wydziału w miejsce ustępujących członków wy- 
działu wybrano pp: Góralczyka Antoniego, Fle- 


Borzęckiego Tadeusza i Scheurin- 
g: Hermana. 

Następnie odczytał p. Lipiński referat O 
projekcie nowej ustawy lasowej, poczem odro- 
czono posiedzenie do popołudnia. 


Ks. metropoiita Szeptycki wydał list pa- 
sterski do zarządu seminaryum duchownego i 
alumnów. List objętości sześciu arkuszy i» quarto 
dzieli się na dwie części: jedna dotyczy rektora 
tu i prefektów, druga kleryków, zwłaszcza grun- 
townej reorganizacyi w seminaryum. Wśród wie 
lu bardzo ważnych punktów, zńajdują się nastę- 
pujące: przełożonym seminaryum nie wolno brać 
ubocznych zajęć, jak katechetów, spowiedników 
itd. jeżeli zaś pensya, jaką pobierają, jest im za 
małą, to ks. metropolita postara się O podwyż- 
szenie lub ewentualnie doda z swojej kieszeni. 

Po drugie rozkazuje ks. metropolita, ahy 
przełożeni jedli razem z elewami, przez co za- 
pewne położy się raz na zawsze kres awaniur- 
kom o zły wikt. Bo z jednej strony prowadzący 
kuchnię będą musieli dawać dobry wikt z dru- 
giej będzie nad tem kontrola. Tak samo cenne 
rozporządzenia posiadają przepisy dla alumnów, 
którym zaleca ks. metropolita przedewszystkiem 
życie skromne i nierobienie długów, ahy później 
nia miały miejsca małżeństwa z musu. 

Ciskawy proces P. Jan Kasprowicz wyto- 
czył p. Wacławowi Wołskiemu proces cywilny o 
dopełnienie umowy, zawartej z nim o wydawa- 
nie i redagowanie tygodni a literackiego Prąd. 
Wczoraj odbyła się w senacie cywilnym iwow- 
skiego sądu krajowego pierwsza rozprawa, na 
której wyznaczono p Wolskiemu 14-dniowy ter- 
min do odpowiedzi na skargę. 

Wybór uzspełniafący. Prezydyum namiest- 
nictwa rozpisało wybór uzupełniający Jednego 
członka rady powiatowej w bPrzemyślaoach z gru- 
py gmin wiejskich na dzień 16 grudnia br. i je- 


dnego członka z grupy wielkich posiadłości ziem | 


skich na dzień ! grudnia br. 


Z Horodenki piszą nam: Piękna uroczyślość 
odbyła się u nas 29 zm.: Oto duchowieństwo 
wszystkich trzech obrządków poświęciło dwa no 
we budynki szkolne, jeden piątrowy murowany © 
11 salach dla szkoły 6-klasowej żeńskiej i drugi 
murowany parterowy o 4 salach dla szkoły 4- 
klasowej mieszanej na przedmieściu „Kąt folwar- 
kowy*. Polrzeba zaopatrzenia tutejszych szkół 
w odpowiednie lokale, była piekącą potrzebą od 
kilkunastu lat, lecz brak funduszów stał na prze- 
szkodzie zadośćuczynienia tej potrzebie. Dopiero 
starszy komisarz namiestnictwa p. Siikiewicz, ob 
jąwszy rządy miasta, zaraz z wiosną br. przy- 
stąpił do budowy szkół i w krótkim bardzo cza- 
sie, bo ledwie w kilku miesiącach przeprowadził 
obie budowy. Uroczystość poświęcenia zakończy- 
ła piękna przemowa starosty p Strassera, który 
imieniem rady okręgowej podziękował p. Sitkie- 
wiczowi za podjęte trudy, mieszkańców zaś we- 
zwał do współudziału w pracy nauczycielskiej 
przez szczepienie w sercach młodzieży miłości 
Boga i ojczyzny, tudzież krzewienie miłości dla 
współziomków 
K.ukowicz podziękował w imieniu nauczyciel- 
stwa i młodzieży szkolnej p staroście za długo- 
letnie, skrzętne zbieranie funduszów na budowę 
szkół i gorliwe interesowanie się sprawami szkol- 
nemi, a p. Sitkiewiczowi za energiczne przepro - 
wadzenie mimo rozlicznych przeszkód budowy 
do skutku i odwołując się do jego energii i do- 
świadczenia prosił o jaknajrychlejsze zajęcie się 
budową szkoły 6-klasowej męskiej, która « mie 
szczona w budynkach wynajętych, potrzebuje ró- 
wnież odpowiedniejszego lokalu. W końcu ży- 
cząc nauczycielstwu, aby praca nauczyeieli ocze- 
kiwane wydała plony, wręczył kierownikom klu- 
czę od szkół i na tem się ta uroczystość zakoń- 
czyła. 

Budapeszt w ciemnościach. Z Budapesztu 
telegralują: Wskutek uszkodzenia głównego ka- 
blu nie dopisało w czwartek między 6 a 8 go- 
dziną w całem mieście oświetlenie ełektryczne, 
dlatego też przedstawienia w teatrach albo wcale 
się nie odbyły, albo też się spóźniły. 

Pcżar teatru. Do Franfurter Zeitung do- 
noszą z Nowego Yorku: Przy pożarze teatru w 
Hurley (stanie Wisconsin) spaliło się 10 aktorow, 
w tej liczbie jsdna aktorka niemiecka 

Bunt w więzieniu Z Nowego Jorku telegra- 
fują: W miejscowości Neawenwork wybuchł w 
więzieniu bunt. 30 więżnićw napadło na dozor- 
ców ı poraniło ich. Więżniowie ucienli. Do ucie- 
kających strzelało wojsko 1 kilku położyło 
trupem. 

Nogi Chinek nie będą nadał Landażowane 
w młodości dla nadania im rozmiarów Jaknaj- 
mniejszych. Tak przynajmniej twierdzi pani W u- 
"Tipg-Fang, małżonka ambasadora chińskiego w 
Waszyngtonie, która powróciła niedawno z wy- 
cieczki do swej ojczyzny. Emancypacya kobiet 
chińskich rozpoczyna się, jak widać z tego, od 
rozluźnienia nóg i przywrócenia przez to Chin- 
kom chodu naturalnego. 


Z Ks. Poznańskiego otrzymujemy następu 
pującą odezwę z prośbą o zamieszczenie: 

Wskutek znanych zajść w gimnazyach wy- 
dalono w końcu zeszłego miesiąca kilku abitu- 
ryentów z gimnazyum brodnickiego i chełmiń- 
skiego. Pomiędzy tymi znajdują się niejedm 
w smulnem położeniu materyalnem. Celem umo- 
Żliwienia im dalszego kształcenia się, odzywamy 
się niniejszem do ofiarności naszego społeczeń- 
stwa. Składki uprasza się przysyłać na ręce dr. 
med. Urejskiego w Toruniu (Thorn) przy rynku 
staromiejskim |. 8. O rozdzielaniu funduszy sta- 
nowić będzie komitet, wybrany przez mżej pod- 
pisanych. 

W październiku 1091 r. Ks. kan. Bielicki, 
Pelpim. Dr. Brejski, Toruń. Cichocki, Zaplusko- 
węsy. Leon Czarliński. Toruń. Działowski, Dzia- 
łowo. Hozakowski, Toruń. Dr. Józef Karwat, 
Wichułec. B. Kurzętkcwski, Lubawa. Dr. L m 
parski, Lubawa. Łyskowski, Komorowo Ks. prob 
Majka, Sampława. Mosakowski, Cieszyny. Ks. 
prob. Odrowski. Torun. Ks. prob. Odrowski, 
Nawra. Ks. prob Okoniewski, Lubawa. Ossow- 
ski, Najmowo. Dr. Polewski, Che mno. Dr. Po- 
mierski, Lubawa. Dr. Rzepnikowski, Lubawa. 
Prof. Schroeder, Brodnica. Sikorski, W. Chełmy. 
Slaski, Orłowo Dr. L Szuman, Toruń. Wł. Szu- 
man, Toruń. Ks, prob. Wiśniewski, Wielkałąka. 
Wyczyński, Brodnica. Ks. prob. wórawski, Ja- 
strzębie. 


Kobiety na uniwersytecie berlińskim Na pół- 
rocze zimowe apisało się na berliński uniwer- 
syte! 490 słuchaczek, między niemi dwie córki 
ministryw, a miarowicie hrabianka Elżbieta Po- 
sadowska. która uczęszcza na fakultet filozoficzny, 
oraz córka ministra hand u Móllerówna, która 
sobie wybrała rzadki dzi ł: historyę ko ścielną. 


ORLE M 
maior 0 W NN O 


Następnie inspektor szkolny p., 


Ze Sow arcy szeń. 

$to:*arzyszenie pań gospodyń na wzór wie- 
deńskiego Hausfrauvereinu organizuje we Lwowie 
p. Róża Makerewiczowa. Stowarzyszenie takie 
miałoby na celu zapełnić jedną małą luke w wy- 
chowaniu panien polskich zamożniejszych domów, 
(bo biedne nie mogą sobie na nią pozwulić) mia- 
nowicie nauczyć je oprócz fortepianu, języka 
francuskiego, literatury itd, ta'że — gotować 
obiady. Zadanie to wypełniłaby założona umyślnie 
„szkcła gotowania“. Pani Makarewiczowa przy- 
jęła na siebie wdzięczną misyę naprawienia ist- 
niejącego błędu. W odezwie, rozesłanej do pań, 
pisze: „Filozofia życia wymaga, aby przychód 
choć odrobinę był wyższy od rozchodu. Aby tak 
się działo, należy powyższą zasadę wpajać od 
młodości, a przedewszystkiem nie stawiać na osta- 
tnim planie praktycznego wyrkowania naszych 
panien. Tymczasem dziwny wiatr powiai! nasza 
młodzież żeńska, skończywszy gimnazyum lub li- 
ceum, uważa się za tak wysoko wykszlałconą, 
że dom, kuchnia to już uchybia jej godności, a 
jednak, ileż to przykrości i zawodów unikniętoby 
w rodzinie, gdyby maiki kazały córkom przejść 
kurs gospodarstwa, a przedewszystkiem naukę 
gotowania Stara to jak świat prawda „przez 
żołądek trafimy do serca“. Panie, które się tą 
sprawą zainteresu:ą. raczą nadesłać swoją opinię 
p. Makarewiczowej (Lwów, pl. Dąbrowskiego 5). 
= W kasynie urzędniczem lw'wskiem w we- 
dzielę 10 bm v b popoł. nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, 

Powszechna wykłady uniwersyteckio. W 
sobotę, dnia 9 bm. w sali ratuszowej o godz 5 
popoi. dr. L. German: „Dramat polski doby naj- 
nowszej." — W szkole realnej (Kamienna 2) o 
godz. 7t/, wiiczór prof. uniw. dr. K Twardow- 
ski: „Zarys os:ehulo i Cześć I“ 


Kalendarz 
W sobotę 9 listopada Teodora M. — 
stora M. 


Wschód słońca 9 listopada o g. 7 m. 6 
zachód o g. 4 m 22. 4 Lä 


Ne- 


Colosseum Thirna Ogromny sukces obe- 
cnego programu, Trupa Wełkowski, ukraińscy 
śpiewacy i ARR Zazeli ı Vernon, najkomi:z 
niejsi amerykańscy . gimnastycy na potrójny 
drążku. Lilipuci Selma nor i ida Mahe 6R 
komedyi: „Próba miłości*. The Calder Broth rs 
pantomina komiczna: „figle włóczęgów”, Niss 
Ravensberg, angielsk: śpiewaczka, Les Usas, 
scena w magazynie kapeluszy. Carma, iance:ka 
fantastyczna Lena Wella, kuplecistka Les 
Amor's, kom ekwilbryści. Aleksander Trebii. <h, 
humorysta. Marguerite de Stratenius, subretk: , 

Codziennie o godz, 5 wieczorem wi "ue 
przedstawienie. W niedziułu i święta dwa pr d- 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wierzerem. 
Co piątku  Higbh-Lifo. 


Bilety wczesmiej są do nabicia w n:.rze 
azeóników Pobuna, ul. Karola wu wie Ë 
Anna Judic, która miała we środę rozpo- 


cząc swe występy w Colosseum, zmuszoną była, 
z powodu słabości odłożyć występy we Lwow: 
na czas późniejszy. 


MAŁY FEJLETON. 


Nagroda Nobla. 


Z powodu powtarzających się raz po raz w 
niemieckich pismach wiadomości o rozdanych 
nagrodach Nobla, donosi norweski dziennik Ve; - 
dens Gang, wychodzący w Chrystyanii, że wia- 
domości te są, co najmniej, przedwczesne, komi- 
tety Nobla bowiem na razie obradują, a rezultat 
obrad ogłoszą dopiero 10 grudnia. Wszystko więc, 
co się obecnie głosi, to tyiko domysły. Komitet, 
mający wyznaczyć nagrodę za przyczynienie się 
do sprowadzema pokoju powszechnego lub ulże- 
nie klęsk spowodowanych wojną, obraduje w 
Chrystyanii. Mimo wielkiej tajemniczości, jaką się 
ctaczają członkowie rady, krążą po mieści po- 
głoski, że nagrodę otrzyma lekarz szwajcarski, 
Henri Dunant, po nim ma najwięcej szans profe- 
sor Pasy. 

Przy tej sposobności przytacza Verdens 
Gany bliższe szczegóły, odnoszące się do samej 
instytucyi, które pozwalamy sobie powtorzyć. 

Kapitał, który inżynier szwedzki, Alfred 
Nobel, zapisał na cele zywilizucyjne, wynosi 80 
milionów koron, (korona szwedzka równa się 
niemal koronie austryackiej). £ sumy tej, l i pół 
milioneni opędza się wydatki na organizacyę pięciu 
iopstyltucyj Nobla, z których jedna istnieje w Chry- 
styanii. Część idzie na koszta lokalu ogólnego za- 
rządu, rezyuującego w Sztokholmie. Odsetki z po- 
zostałej części kapitału służą na wydatki admi- 
mstracyjne, nagrody itp. 

Ponieważ stopa procentowa jest zmienną i 
czasem spada, rozporządził przewidujący testator, 
aby lio rocznej prowizyi dokładano do kapitału; 
w ten sposób nie ma obawy, aby wysokość pre- 
mij obmżyła się kiedykolwiek. 

Każda z nagród wyniesie tego roku 150.000 
koron. Wyznaczonych ich jest pięć, a mianowi- 
cie: w dziale fizyki, chemii, fizyologii i medycy- 
ny, literatury, a wreszcze pokoju powszechnego. 
Nagrodę z zakresu fizyki i chemi! przydziela 
szwedzka Akademia Umiejętności fizyologi | me- 
dycyny, nagrodę oznacza instytut karoliński w 
Sztokholmie, z |literalury szwedzka Akademią, 
premię pokoju pow :zechnego zaś wyznacza Štor- 
ting norweski, a właściwie* jego komitet, złożony 
z pięciu członków. Każdy z tych pięciu oddzia- 
łów ma prawo założyć instytut Nobla dł swoicb 
celów. Dotychczas jednak istnieje tylko przy 
Akademii szwedzkiej instytut literacki, a wkrótce 
ma powstać norweski. 

Na razie ma komitet norweski własny lo- 
kal, składający sę z dwóch pokoikow, w ktorych 


zdołano już zgromadzić sporą bibliotekę dzieł, 
odnoszących się do powszechnego pokoju, oraz 
stosunkow międzynarodowych. Najęto już wię- 


kszy lokal i w niedalekiej przyszłości zapowiuda- 
ją otwarcie instytutu Nobla w Chrystianii. Będzie 
to zakła.l dia studyów i n'ukowych badań nad 


ekcyi damskiej pui --.gazyn Schayerów. 


prawem ludów Uczeni wszystkich narodowości 
będą mieli wstęp 1 prawo do zapomogi tejże in- 
stytucyi na cele naukowe jak śródki ło prowa- 
dzenia badań, na wydanie odpowiednich dzieł, 
urządzanie odczytów itp. Instytut rozporządzać 
będzie kapitałem 300.000 koron, o rocznym pro 
cencie 50.000 k. ponieważ zaś nayrodę pokoju 
powszechnego przydziela się nie częściej, niż raz 
na 5 lat, przeto niezużytkowane coroczne premie 
dokładać się będzie do żelaznego funduszu, 
wkrótce więc powiększy się on znacznie, a z 
nim : środki na pracę około sprowadzenia po- 
wszechnego pokoju. 


Sztuki piękne. 
c 
Opera Wczorajsze wznowienie opery „Jaś 
i Małgosia“ Humperdincka zaliczyć należy do 
szeregu najuzrdziej vdałych przedstawień za rzą- 
dów nowe, u rekiyn Ogoluą uwagę zwróciły na 
się przepyszne i wprost zachwycające dekoracye 
z pracowni p Jasieńskiego, ktorego talent w tym 
kierunku mielismy już nieraz sposobność podzi- 
wiać Olśniewające i oryginalne dekoracye P- 
Jasieńskiego były wczoraj powszechnie omawia- 
ne i przynoszą zaszczyt ich twórcy, | , 

L wykonawcow na pierwszem miejscu Wy- 
mienie należy panie bBchuss (Jaś) i Kliszewską 
(Małgosię), których wyborny humor i doskonała 
gra sceniczne powszechne znalazły uznanie. Role 
ich rodziców powierzono pni Łopatyńskiej i poau 
Paszkowskiemu; wraz z pnią Kasprowiczową 
(czarownica) sumiennie spełnili wszyscy swe 
zadanie. l 

Małe partye ducha nocy i dnia powierzono 
pnie Ludkiewiczównej i pnie Rollównej. Z małych 
tych partyj obydwie zrobiły cacko artystyczne i 
zasłużyły sobie na ogólną pochwałę. 

Orkiestra w operze tej ma bardzo vw ażną 
misyę do spełnienia i musimy przyznać, iż p. 
Spetrino sumiennie wypracował część orkiestrał- 
ną | z tego stanowiska zupełnie nas zadowolił. 
Jesli zaś ten skład orkiestry miałby pozostać nie- 
zmienionym przez cały sezon operowy, to w ta- 
kim razie będziemy musieli na nieprzyjażnej sto- 
pie żyć z ich kierownikiem, chyba że liczba pierw- 
szych i drugich skrzypiec zostanie zwiększoną. 


* 


Ostatnie wiadomości. 


W komisyi budżetowej referaty najważ 
niejsze, dotyczące wielkich ministerstw, dostały 
się w ręce polakie, a mianowicie: ministerstwo 
oświaty (Starzyński), skarbu (Górski), rolpictwa 
(Kozłowski), sprawiedliwości (Eug. Abrahamo- 
wicz)., Wob.c tego tylko dwa ważne referaty nie 
są w rękach polskich, a mianowicie: minister- 
stwo spraw wewnętrznych (Morsey) i kolei (Po- 
vsze). To daje miarę stanowiska Koła polskiego 
w Izbie, a członków komisyi budźetowej w tejże 


komisyi, tembardziej, że rozdział referatów nie | wodn 


brzyszedł do skutku bez opozycyi ze strony 
Niemców i radykałów. Pocieszającą jest także 
rzeczą, źe ważny referat wyznań dostał się w 
ręce katolickiego stronnictwa ludowego, a mia- 
nowicie w ręce b. prezydenta Izby Fuchsa. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 
Posiedzenie czwartkowe. 


Wiedeń 8 listopada. 

Między odczytanemi na wczorajszem posie- 
dzeniu izby posłów anterpelacyami znajduje się 
także interpelacya p. Krempy i towarzyszy, żą- 
dająca bezzwłocznego rozpisania wyborów gmin- 
nych w Mieleu, aby tam działalność komisarza 
rządowego jak najrychlej ustać mogła. 

Odpowiedzi na Interpelacye. 

W dalszym ciągu posiedzenia minister o- 
światy Hartel odpowiedział na interpelacyę w 
sprawie zajść na wniwrrsylecie insbruchim. Mi- 
nister potępił w ostrych słowach postępowanie 
studentów niemieckich, niemniej demonstracye 
uliczne studentów włoskich. Rząd starał się umo- 
żliwić także młodzieży włoskiej odbywanie stu- 
dyów na uniwersytecie insbruckim. W tym celu 


Gdzieniegdzie już nawet | przedstawienia oper | F3mianowano szereg profesorów i nauczycieli 
„Manru* i „Jasia 1 Małyosi* dawały do Życzenia włoskich. Oczywiście, że tak przez noc nie mo- 


pod względem kolorytu i siły instrumentów smycz- 
kowych (pierwsze i drugie skrzypce) przeto nie 
możemy się łudzić, jak z tą niewy:tarczającą ilo- 


ścią skrzypiec brzmieć może zapowiedziany 
„Tannhauser* 1 „Latający Holenderczyk* Wa- 
nera. l (u) 

* jubilòusz literatury chorwackiej. W dniu 


13 i 14 bm. święci naród chorwacki wielki ju- 
bileusz czterowiekowego istnienia swojej artysty- 
cznej literatury. W dniu 22 kwietnia 1501 r. 
Marek Marulić, poeta spljetski, dokończył swej 
największej pieśni epickiej „Judyty“, pisząc ją w 
ojczystym języku chorwackim, dla pożytku naro- 
du „Towarzystwo literatów chorwackich“ w Za- 
grzebiu, w porozumieniu z „Południowo-słowiań- 
ską Akademią Umiejętności* z  „Macierzą chor- 
wacką”, „Towarzystwem św. Hieronima“ i „To- 
warzystwem  pedagogicznem*, ujęło w ręce kie- 
rownictwo tej narodowej uroczystości, którą się 
rzeczywiście szczycić mogą przed całą Europą. 
A że między odrodzicielami ich nowszej litera- 
tury August Szenoa zajmuje pierwsze miejsce, 
nie zapomniano 1 O nim I W dniu drugim uro- 
czystości wmurowana będzie tablica pamiątkowa 
na tym domu w Zagrzebiu, gdzie głośny powie- 
ściopisarz żyć przestał. Nie wąlpiąc, że uroczy- 
stość ta powinna znaleść sympatyczne echo iw 
naszem społeczeństwie prosimy wszelkie instytu- 
cye, korporacye, redakcye 1 komitety, równie jak 
chętne jednostki, aby pisma lub telegramy z ży- 
czeniami raczyły adresować do Zagrzebia na 
ręce wiceprezesa komitetu obchodowego Lubo- 
mira Babica. Hrvatska Zagreb Ilica 27. Dr. Ma- 
ryan Zdsiechowski. Roman Zawiliński. 
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— Rada m. Krakowa zatwierdziła ofertę 
p. J. Kwiatkowskiego na dostawę węgla dla gmi- 
ny po 71 hal. za ceinar cłowy. Następnie uchwa- 
lila Radu utworzyc kursa dopełniające przy szko- 
le św. Scholastyki i dokonała wyboru wielkiego 
Wydziału miejskiej kasy oszczędności 

— Wydział Tow. tatrzańskiego uchwalił 
przedstawić walneinu Zgromadzeniu projekt 1 ko- 
sztorys domu klubowego towarzystwa w Zako- 
panem na sumę 40.000 koron. Wydział postano 
wił także, że na następne posiedzenie ma być 
przedłożony projekt konkursa na schronisko przy 
Morskiem Oku 


z EPECEeNAN LA. 
CTelegrafeu E poczty.. 


-- lzba rolnicza brandenburska powzięła 
uchwałę, aby napływ robotników z Królestwa 
Polskiego i Ualicyi de Brandenburgii o ile mo- 
źności zupełnie powstrzymano. W ich miejsce 
sprowadzać mają r.inicy robotników niemieckich. 

- W dalszym ciągu procesu prowadzono 
postępowanie subjektywne przeciw osk. Sumiń- 
skiemu. Frzeczytano kilka paragrafów statutów 
Tow. bistorycznego „Marianów*, znalezionych u 
bolewskiego. Udczytano pamiętniki Suwińskiego 
Na wniosek ubrońcy Celichuwskiego stwierdza 
tłumacz sądowy p. Dalski, że w części pamiętni- 
ków, traktujące) o pobycie wr Wrocławiu niema 
wzmianki o zjednoczeniu. Dr. Celichowski stwier- 
dza niedokłedności w pierwotnym przekładzie, 
które wyszły na jaw przez porównanie z dokła 
dnym przekł dem tnmacza sądowego. Św. Za- 
cher oświadcza, Że pamiętn'ków Sumińskiego nie 
tłumaczył Adw, Chrzanowski zaznacza, źe prze- 
kładu dokonał urzędnik policyjny Güntber, po- 
czem Zacher poświadczyi był zgodność tluma- 
czenia. Zacher oświadsza, Że niedokładności te z 
powodu braku czasu musiał przeoczyć. Osk. 
Trempińsk; zeznaje że o tem jakoby Unitas na- 
leżał do Zjednoczenia nie wie. Zabranego u Tre 
pińskiego odczytu » „systemie germamizacyjnym 
w Poznanskierm* me odczyty ano, bo oskarzeny 
sam podał treść odczytu. Ouczytano dalej kilka 
bartek z nolulkami wydatków, w których była 
op. pozycya 80 marek dla delegata na kongres 
Związvu. Był to projekt przewidzianych wydat- 
ków. Odczytano dalej kilku listow w tłumacze- 
mu Na zapytane obr. Seydy opowiada osk. 
ouiczewski, że od Natansona dowiedział się, iż 
policya berlińska wiedziała od r. 1599 o istnie 
niu „Związku“. Odczytano dalej relacye lipskiej 
i berlinskiej policy. Na wniosek obr. Seydy u- 
chwali? trybunał telegraticznie zapytac dyrekcyę 
pohcy! w Berlinie, czy wiedziała w istocie od 3 
lat o istnieniu wiązka. 
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żna założyć nowego uniwersytetu; wymaga to 
dłuższego czasu celem wyszukania odpowiedniej 
miejscowości i przygotowania ciała nauczyciel- 
skiego. 

Rząd miał zamiar przez mianowanie profe- 
sorów włoskich w stosownej chwili utworzyć 0- 
sobuy włoski oddział prawniczy na uniwersyte- 
cie w Insbruku. Ostatnie zajścia udowodniły Je- 
daak, że podobna akcya nie byłaby wskazaną. 
Rząd starać się będzie w inny sposób umożli- 
wić studentom włoskim odbywanie studyów w 
ich języku ojczystym. 

Poseł Berger, szenererowiec, wnosi o otwar- 
cie dyskusyi nad tą odpowiedzią ministra. 

Wniosek ten 116 głosami przeciw 62 od 
rzucoDo. 

Następnie minister handlu baron Call odpo- 
wiedział na szereg interpelacyj, między innemi na 
inte pelacyę w sprawie polepszenia płac sług 


pocztowych è telegraficznych. Minister oświadczył, 


że jeśli akcya dotycząca dyurnistów zostanie po- 
myślnym uwieńczona skutkiem, to oddziała tskże 
korzystnie na stosunki płac pewnej kategoryi 
służby pocztowej i telegraficznej Rząd nie jest 
wszakże wstanie czynie przyrzeczeń co do po- 
lepszenia płac definitywnych sług pocztowych 1 
telegraficznych, ponieważ ich stosunki służbowe i 
awansowe są znacznie korzystniejsze niż w in- 
nych zakładach państwowych. 

Dalej odpowiadał na interpelacye minister 
obrony kraj. br. Welserheimb. W odpowiedzi 
na interpelacyę p. Daszyńskiego i na drugą in- 
terpelucyę p. Bazylego Jaworskiego stwierdza mi- 
nister, Że żandurm Pohorecki z powodu niesto- 
sownego zachowania się przy aresztowamu kilku 
osób w Potoku złotym został Lo przeprowadzo- 
nej rozprawie zdegradowany i z korpusu żan- 
durmskiego wykluczony, a nadto zasądzony na 
karę ciężkiego więzienia. Co się tyczy poruczni- 
ka Daisenberga, który pewnego rezerwistę pobił 
i zranił, to i ten został sądownie dkarany. W 
odpowiedzi na interpelacyę p. Korola minister 
obrony kraj, na podstawie aktów oświadcza, że 
o rzekomem upośledzeniu narodowości ruskiej w 
kościele, z okazyi uroczystości 9 pułku piechoty 
nie może być mowy. 

Po kilku jeszcze odpowiedziach na interpe 
lacye, udzielonych przez ministra kolei Witteka, 
przystąpiono do porządku dziennego. 

W miejsce p. Moysy, który złożył man- 
dat czionka  komisyi przemysłowej, wybrany zo- 
stał p. Chamiee. 


Zapomogi dla dotkniętych klęskami 
elementarmemi. 

Nastę,nie p. Steiner imieniem komisyi za- 
pomogowej referuje o przedłożeniu rządowem, 
dotyczącem uchwalenia kredytu na zapomogi dla 
gmin i krajów, dotkniętych klęskami elementar- 
nemi. 

W ciągu dyskusyi zabrał głos p. Breiter i 
wystąpił specyalnie przeciwko rozmaitym Towa 
rzystwom asekuracyjnym, nazywając je organizo- 
wanemiu bandami zbójeckiemi, które Wyzyskują 
ludność wiejską w Galicyi. Mowca zarzuca rzą- 
dowi, że nie kontroluje należycie tych Towa- 
rzystw i dopuszcza do tych szalbierstw, Mowca 
rozwodzi się obszernie nad sprawą „Unio catho- 
lica", twierdzi, że Thumen był tylko naszędziem 
w ręku klerykałów, którzy sami, jak baron Kal- 
berma!ten i inni wyszli zupełnie bezkarnie. 

Referent Steluer, polemizując z p. Breite- 
rem, rzekł, że „odczas mowy jego zasięgał infor- 
macyi w ordynaryacie arcybiskupim wiedeńskim 
i został upoważniony do oświadczenia, że obecny 
książę areybiskup wiedeński nie jest prezydentem 
„Unio catholica“ i nigdy nie dał zezwoienia na 
to, aby go wymien ano jako prezydenta tego To- 
warzystwa. 

P. Breiter: Ależ wyraźnie jest powiedziane 
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w statutach, Że każdoczesny arcybiskup wiedeń- 
ski jest prezydentem „Unijo catholica“ I 


P. Steiner odpowiada, że książę arcybiskup 


wiedeński i śp. br. Vcglsang jak najnenergiczniej 
protestowali przeciw łączeniu religii z tow. „Unio 
catholica“. 

Po dłuższej dyskusyi przedłożenie rządowe 
we wszystkich trzech czytaniach przyjęto, a 
wnioski nagłe i rezolucye dotyczące zapomóg 
przekazano rządowi do zbadania i uwzględ- 
nienia 
Następnie w odpowiedzi ra zapytanie, prze- 
iczący komisyi konstytucyjnej dr. Grabmayr 
oświadcza, że uznana przez Izbę jako nagła kwe- 
stya rozszerzenia prawa nietykałności posełskiej, 
nie moyła być dotychczas w komisyi załatwioną 
z powodu braku kompletu na licznych jej posie- 
dzeniach. Mowca zwoła jednak  omisyę pono- 
wnie. Co się tyczy zniesienia, względnie reformy 
$ 14. to sprawa ta będz'e w przyszłym tygodniu 
pr edmiotem dy+kusyi w subkomitecie. 


P. Baernreither Żąda rrzekazania komisyi 


konstytucyjnej wszystkich ro.porządzeń cesar- 
skich, odnoszących się do budżetów z lat u- 
biegłych. 


Prezydent hi. Vetter oświadcza, że wnio- 
sku tego nie może poddać pod głosowanie, po- 
nieważ wspomniane rozporządzenia zostały już 
przekazane komisyi budżetowej. 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne 
odbędzie się we wtorek o godzinie 11 przed 
południem. 

Przy końcu posiedzenia izby posłowie Stei- 
ner i tow. przedłożyli wniosek nagł”, żądający 
zniesienia handlu terminowego. 


Kluby i komisye 


Wiedeń 8 listopada. 

Przewodniczącym komisyi przemysłowej wy- 
brany został p, Chamiec. 

Wiedeń 3 listopada. 

Komisya budżetowa zebrała się dziś przed 
południem o godzinie 11 na posiedzenie, celem 
dalszych narad nad sprawą  polepszpnia bytu 
dyurnistów 

Minister skarbu Böhm-Bawerk zabrał głos 
i oświadczył, że nie może się zgodzić także na 
wniosek pośredniczący posła Derschatty, który 
wniósł, aby w celu uniknięcia kolizyi z usiawą 
o certyfikacistach, zamiast nominacyi dyunistów 
na urzędników zawierano z nimi kontrakty słu- 
żbowe, zapewniające im emeryturę i pensyę, tak 
samo, jak urzędnikom państwowym. Minister 
skarbu oświadczył, że wniosek ten narusza pra- 
wa egzekutywy, albowiem prawo zawierania kon- 
traktów i oznaczania warunków tych kontraktów 
należy wyłącznie do egzekutywy. Zresztą wniosek 
posła Derschatty nie usuwa jeszcze kolizyi z u- 
slawą v certyfikatuch. Minister nie może także 
jeszcze i dzisiaj dać stanowczego oświadczenia 
całego rządu. 

Nad oświadczeniem ministra Bohm-Bawerka 
wywiązała się bardzo obszerna i bardzo żywa 
dyskusya. 

Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń 3 listopada. 

Klub  słowiańsko - chorwacki  upełnomocnił 
swojego prezesa, Ivcevicza, do rokowań z oby- 
dwoma innym' klubami południowo-słowiańskimi 
w sprawie połączenia się. Na wypadek, gdyby 
Rusini założyli klub osobny, obie komisye parla- 
mentarne mają się z sobą porozumieć. Rokowa- 
nia rozpoczęły się już wczoraj i jak się zdaje, 
doprowadzą do rezultatu. 

Klub słowiański uchwalił postawić na wtor- 
kowem posiedzeniu izby wniosek naglący z żąda- 
mem, aby rząd poczynił przygotowania dla utwo 
rzenia południewo-słowiańskiej wszechnicy. 


Sprawy austryackie. 
Wiedeń 8 listopada. 
W auli uniwersytetu odbyły się dziś de- 
monstracye studentów słoweńskich, którzy de- 
monstrowali na rzecz założenia nowego słoweń- 
skiego uniwersytetu w Lublanie. 
Wiedeń 5 listopada. 
Minister kolei powołał radę kolejową na 
dzień 2 grudnia. Na porządku dziennym jest 
między innymi wniosek Dattnera o zaprowadze- 
nie ulg tarytowych od przywozu drzewa na ko- 
lei północnej, w razie przyznania towarzystwu 
„Durchrechnung* barami kolei państwowych, 
nietylko dla Wiednia, lecz dla wszystkich stacyi 
kolei północnej. 


Sprawy adwokackie. 
Wiedeń 8 listopada. 

W ministerstwie sprawiedliwości odbyła się 
wczoraj, zwołana przez ministra sprawiedliwości, 
konferencya w sprawie życzeń i zażaleń stanu 
adwokackiego. Minister Spens Boden zagaił kon- 
ferencyę, w której wzięli udział członkowie ko- 
mitetu, wybranego przez stałą delegacyę austrya- 
ckich Izb adwokackich, oraz szef sekcyi Klein. 
Po złożeniu referatu przez dr. Alojzego Ruzickę, 
oświadczył minister, Że większa część zażaleń 
adwokatów znajdzie uwzględnienie. Przy t. zw. 
„tajnych rozporządzeniach“ idzie tylko o załatwia- 
nie wizytacyi sądowych, a jeżeli przy takich 
okazyach niektóre prezydya sądów wydawały za- 
rządzenia ogólne, to działo się to bez ingerencyi 
ministerstwa sprawiedliwości, Instytucya inspek- 
torów sądowych, którzy atoli nigdy nie wpływali 
na materyalny wymiar sprawiedliwości, okazała 
się bardzo dobrą. Życzenie, ażeby powiększono 
liczbę sędziów przy trybunale najwyższym, na- 
zwał minister zupełnie usprawiedliwionem, tak 
samo Żądanie równomiernego rozdawnictwa ku- 
raleli. Natomiast sądzi minister, że proponowane 
zmiany crdynacyi agzekucyjnej są przedwczesne. 
Mimster oświadczył się za Wynagradzaniem adwo- 
katow ze skarbu państwa za zasiępowanie pra- 
wne ubogich i rzekł, że reforma ordynacyi adwo- 
kackiej jest koniecznie potrzebna. Takż. Życzenia 


adwokatów co. do postępowania administracyjne- 
go uv aża minister za uzasadnione. 


Sejm węgierski. 
Zagrzeb S listopada. 
W wyborach se,mowych wybrano dotych- 
czas 71 kandydatów partyi narodowej. 5 ze zje- 
dnoczonej opozycyi, dwóch ze stronnic wa pra- 
wno-państwowega, 


Krajowy podalek od piwa. 
Praga 5 |:siupada 

Pomiędzy  wszystkiemi st onniciwaun, re 
prezentowanemi w sejmie czeskim, doszło do zgo- 
dy w sprawie krajowego podatku od piwa. Do 
porozumienia przyłączyli się także ze strony cze- 
skiej agraryusze, a ze strony niemieckiej wszech- 
niemcy, cbejimuje więc ono cały sejm czeski. 
Zgodzono się, aby w przyszłej sesyi uchwalić 
ustawę na następujących podstawach: 

1) Pobierany będzie podatek krajowy od pi- 
wa w wysokości najmniej 1:50 kor., a najwięcej 
2 korony od hektolitra. Podatek pobierany bę- 
dzie przez organa rządowe, ale“ me przy pro- 
dukcyi w browarach, tylko przy konsumcyi w wy- 
szynkach. 

2) Celem należytej kontroli urzędy krajowe 
i celne w Czechach prowadzić będą księgę trans 
portową. 

3) Każdy browar w Czechach obowiązany 
będzie rówuioż prowadzić księgę ekspedycyjną 
kontrolną. 

4) Właściciel wyszynku, który z innych 
krajów koronnych lub z zagranicy piwo spro- 
wadza, obowiązany będzie dla kontroli zgłaszać 
firmę browarów, z których to piwo pochodzi. 

5) Gminy będą obowiązane popierać orga- 
na rządowe w kontroli. 

Spodziewają się, że podatek da około dzie- 
sięciu milionów koron rocznie. Rząd, który zna 
pr ustawy, zgadza się na nią. 


Francya i Tureya. 

Londyn 8 listopada. Do Biura 
| Reutera donoszą z Konstantynopola: W 
nocie wystosowanej do Bapsta Purta ko- 
munikuje, że udzieliła pozwolenia na od 
budowę lub odnowienie 16 kościołów, 
klasztorów i innych zakładów. 

Kolonia 8 listopada. Według „Kó:- 
nische Ztg.* oświadczył ambasadyr fran- 
cuski w Beriinie, że wyprawa foty fran 
cuskiej do Mityleny me ma wcale na ce- 
lu zajęcia jakichś obszarów. a jest tylko 
w związku z wielokrotnie już omawiany 
mi pretensyalni. 

Paryż 8 listopada „Echo de Paris“ 
donosi, że minister spraw zagranicznych 
Delcassć dał Porcie krótki termin do od- 
powiedzi na ostatnią notę Francyi, zawie- 
rającą nowa warunki. Po upływie tege 
terminu admirał Caillard otrzyma nawe 
instrukcye W każdym razie francuska dy- 
wizya okrętowa pozostamie jeszcze czas 
dłuższy na wodach turcekich. 

Paryż 8 listopada. Ajoncyan Hawasa 
donosi: Człlard telegrafuje z Mytileny, że 
zajął bez oporu tamtejsze urzędy 
ełowe. Rząd francuski zakomunikował 
mocarstwom swe zamiary. a wszystkie 
mocarstwa zgodziły się na tę note rządu 
francuskiego 


Anglia i Transvaal. 

Londyn 8 listopada. „Daily News“ 
donoszą, że panna Hobhouse, która zwró. 
ciła uwage opinii publicznej na wielka 
śmierteln=ść w tzw obozach konceutra- 
cyjnych angielskich w południowej Afry 
ce, została aiesztowaną. dadza, że będzie 
ona zasądzoną na deportacyę. 


W Chinach. 

Pekin 8 listopada Do przyspiesze- 
nia śmierci Lihungczauga przyczyniła sie 
nie mało jego wytężona do ostatniej chwili 
praca i zajmywanie się ciągłe sprawami 
bieżącemi, niernniej też, że krewni Lihung- 
czauga nie chcieli dopuścić do niego le- 
karzy europejskich, którzy też ostatecznie 
cofnęli się, pozostawiając chorego w opie- 
ce lekarza Ohińczyka 

Pekin d. 8 listopada. O ostatnich 
chwilach - rhungezanga donoszą: Lihung- 
Czang ostatuiej nocy odzyskał na chwile 
przytomność. Europejscy lekarze rano te- 
go dnia oswiadczyli, że nie ma ratunku | 
odstąpili paucyenia. Pozostał u Libungezan- 
ga tylko jego chiński lekarz przyboczny. 
Gdy ża.raniezui lekarze dowiedzieli się, 
że do łuża chorego powołano innych chiń- 
skich lekarzy, oświadczyli, że nie będa 
dalej przychodzić. Podczas gdy lekarze 
tak spierali się z sobą, Lihungczang u- 
m:erał. Zwłoki umieszczone są w trumuie, 
którą subie sam zmarły przywiózł ze swej 
podróży po Europie. Oczekuja powszechnie 
vojawienia się edyktu, który nada Lihung- 
czangowi chociaż po zgonie jego rozmare 
tytuły, tytuł markiza, 


Różne. 

Madryt š listopada. W komisyi bu- 
dzetowej minsster skarbu seprurenował 
kredy! 9 milionów pessetow jake pierwsza 
ratę długu zagrani zuego. Komisya obsta- 
wała przy wyższym kredycie wobec wy 
sokiego kursu weksiowego Z legt powo- 
du minister zgłos'ł swoją dymisyę. 

Wiedeń d. 8 listopada, Wczuraj 
wieczór odbył się w Burgu obiad cegar 
ski w obecności cesarza. króia greckiego, 
ks. Jerzego greckiegu, kilku arcyks atai, 
między nimi arcyks. Fracciszka Ferdy- 
nanda, ministrów Gołuchowskiego 1 Kuer- 


| 
| 


bera. wspólnych ministrów skarbu i woj 
ny, posła chińskiego itd. Cesarz nadał wy- 
sokie ordery posłowi greckiemu oraz ad- 
jutantom jeneralnemu i przybocznemu króla 
greckiego. 

Budapeszt 8 listopada. 
zakończył obrady wiec katolicki. 

Sofia 8 listopada. Sobranie przyjęło 
dymisyę prezydenta (Geszowa i w jego 
miojsee wybrało byłego ministra Balla- 
banowa. 

Castelamare 8 listopada. W obe- 
noś: pary królewskiej odbyło się wozo- 
raj uroczyste spuszczenie na wody nowe- 
go pancernika włoskiego: 

Paryż d. 8 listopada. Komisya bu- 
dżetowa uchwaliła wyłączyć z pożyczki 
chińskiej sumę potrzehna na odszkodowa- 
nia wnjeene. kwotą maksymalną oznaczyć 
na 200 milionów i pożyczkę emittować w 
stałej 8 pre rencie. 
i I 


Dział ekonomiczny. 


— Bonkrustwa w Resyi. Nowoje Wremia 
donosi, Żn firma bankowa Wiram i Smolian w 
Rydze zawiesiła wypłaty. Upadek tej najstarszej 
firmy bankowej  ryskiej spowodowany został 
przedsiębiorstwammi akcyjnemi, które musiały li- 
kwidować. 


W czoraj 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d.8 | stopadz (T le qasety Na- 
rodowej). Zamknięcie Ek 8 g minot 80 
po popołudniu. Akcye guętr. zaki. kredyt. 615-60, 
węg. zukładu kredyt. 630 -, Anglobank® 261:—, 
Unionbanku Ó11-—, Benka dla krajów koronnych 
39150. Bankvereinu 417-50, Bodencredita 847*—, 


Gul. Banku hipot. 527'—, kolei państwow. 619'—, 
kolei południc wej 68'--, tramwajn A. 241 —, B. 
| 235: u kolei Elbsthal 467-— kolei półnosnej 
È RGiei sżerniowiecGki8] =, alpiny g42:50, 
Rms Murasya 409: —, praskiego towarz. żel. 
18380. fabryki broni —'—, tureckie tytoniowe 
268'—, obliz. węg. 'udemuiz. 92:90, renta majowa 


a W 


48:60, austr, renta koronowa 95:50, węg. renta 
koronowa 92-90, 54 -let. listy tow, kredyt. ziemsk. 
90:30, 4-procęnt, listy banku krajow. 92 —, 41/4; 
procent. Jiaty banku krajow. 99'—, 4-procent listy 
banku hipotacznega 89:50, $1/,-procent. listy banku: 
hipotecznego 97-15, 5-procent. listy banku  hipot. 
199-50. 4-pracent. galie. ohligac. propinac. 96-35, 
+ procent. galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 8280. 
4-procent. pożyczku m. Lwowa 87-85, losy tureckie 
22-50, mark; 117:15, ruble 254: — 


— Paryż 8 listopada. Giełda wieczorna. Trsy- 
procentowa renta 1067. Mąka 26:75. 

— Berlin 8 listop. Zamknięcia giełdy. Banka 
noty austryackie 85-80, (podług obliczenia pro- 
sentowego) Spirytus 3290, Austrvackie kredyty 

-, Disc. Commandit —*— 

— Frankfurt © listopada. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 19410, Kolej państwowa 
13810  Alpiny , Disconto , Laurs 


—”" — —: — 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 8 listopada. (Przedrnt 2 urzędem» 
wej (łasety awowskiej); Pezenica gotowa 7.60 
do 175, pszenica na termina 7:25 do 7:50. 


żywo gotowa 6'50 do 6:80, żyto gotowe na termi- 
ny 6:25 do 6'54, owies obroczny gotowy 6:55 
do 6'80, owies na terminy 6'— do 6-50, ję- 
czmień pastawny 3:25 „do 5'75, jęczmień brow, 
650 do 7—, groch do gotowania 8* -, do 
1Il'--, wyka 5:60, do 6-—, nasienie lniane —— 
do —'—, nasienie konopne — —, bób —'— do 
-- bobik 525 do 550, hreczka 6'50 do 
PA koniczyna czerwona galicyjska 42:— do 
48—, bista 45*— do 68—, tymotke 24*— de 
Ż6'—. szwsdzką — — do — —, kukuradza stara 
6 do 6'80, nowa --*— do —*—, chmiel Stary 
—' — do — —, nowy za b6 kilo —— do ——, 


rzepak .825 do 18:50, groch pastewny ——- do 
—*—, |nianka 10:50 do 11-—, 

Spirytus loco zs BO litr, gotowy 17:— do 
17:25, na tarmwy 16 do 16:25, warranty —'- - 
do =- - 


Wiedeń d. 8 listopada. Cukier (spokojnie) 
18.55 do — Nafta galcyjska 81-50 do —'— 
Spirytns 89'— do —*—, 


Wiodeń dnis 8 listopada. 

Kurs w koronach i po 50 klør. 

Notowano pszenicę na jesień (— da 0-— 
ua wiosnę 5'96 do b 07, na maj-czerwiec ---— do 
, Żyto ua jesień 0* do O'—, na wiosnę 7'71 
do 7:72, na maj--zerwiec —'— do —'—, kukuru- 
dza na wrzes!ań-październik 0*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5'78 do 5 79, na czerwiec-lipiac —*— do 
Dz iipiec-sierpień 0:— de (=, owies na 
jesień 0"— do 0*—, na wiosnę 7:71 do 778. na 
maj-czerwieć O'— 4 (0, rzepak ne sierpień - 
wizemei 1220 do 12:80, na styczeń luty 1375 
do 140, ule; rzepakowy ns» kwiecień maj -— 
da (r—, ma wrzesień-zrudz'eń do — —, 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza. pięknie. 

Budapeszt dnia 8 listopada. 

Kurs w koronach i po 5U klgr 

Notowano pszenicę na kwiecień 5'73 do 8-74, 
ua maj 0*—- do ('--, na październik 0'— do 0'—. 
żyto na kwiec. 789 do 740, na paździeruk 0* 
da 0* nwies na kwiec 7-37 do 7:88, na pa- 
ździecnik 0'— do 0: , kukuradza na sierpien 0— 
do U —. na paźdz. 0- do 0—, na maj (1908) 
645 do 547, rzejnk na sierpień 1180 do 11-90 

Ofert na pszericę dostateczne. 

Chęc kupn- rezerwowa. 

Usposobieni*  oziębłe. 

Mat powietrza: pięknie. 


nn 
Nadesłane. 


Za lą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 
CS 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY. Hot- 
mańska 12 obok kawiarni wiedeńskiej wyko- 
nuje plombowanie i wyjmowanie zębów bez bo- 
lu. wstawia sztuczne zęby w kauczuku i złocie 
bez wyjmowania korzeni, lub po wyjęciu przy 
pomocy techarka szkuły angielskiej. 

Dr. F. Fruehtmanm. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Listopada 1901. Nr. 311. 


NOZZZENNNZZENZ E R a Ć 


z 2] kończyła Ella. — No, tak, przecie się troszeczkę Wszedłszy do wnętrza domu, przebiegł by- |r.a którym w zimie rozpalano ogień, napełniony — Szyk od stóp do głów! To i najczar- 
namyślała. Sądziła... strym wzrokiem tablice, umieszczone nad drzwia- | był świeżą zielenią i pachnącemi roślinami. niejsza zazdrość jej przyzna! 
= — Że co? — przerwał jej szorstko. mi. — Pułkownikowa von Hilgern —- przeczytał | Głupota, jak u ogrodnika! — mruczał Uprzejmie przywitała go, kilku grzecznemi 
| — Mówiła same niedorzeczności. Że Janu- |nad jednemi. gość, lekceważąco ruszając ramionami i napró- | słowami uniewinniając swe opóźnienie. 
szek powinien mieć kogoś, żeby go trzymał w — Aha, to mama — mruknął do siebie. żno oglądając się za japońskim  parawanikiem, | — Była to rzeczywiście okrutna próba, mo- 
karbach. A cień lepiej tegu nie potrafi od wuja Nienagannie urękawicznioną ręką, pociągnął | tą obecnie niezbędną ozdobą każdego szanujące- |jA łaskawa pani, nie widząc jej przez cztery, 
Z NIEMIECKIEGO Ryszarda! — wmieszałam się ja do tego, na co|za dzwonek przy drugich drzwiach. nad któremi | go się salonu. długie lata, stęskniłem się... 
F. ERHARDTA Irena nazwała mnie rozsądnem pisklęciem i że widniał napis: A oprócz tego piec był biały! Było wprost — Toś się pan bardzo zmienił. O ile wiem, 
z wuj Ryszard przecie nie będzie wiecznie w po- „Von Tettau“. obrażającem oko, przywykłe do ścisłego prze-jnie umiałeś pan tęsknić, — przerwała Irena z 
— = dróży, a potem zapisała całe cztery stronnice... Stary służący odebrał bilet i wkrótce wró- | strzegania mody ! uśmiechem. 
Oiąg dal- — Opakowała je w okrągły, zgrabnie wy- |Cił z oznajmieniem, że pani jest jeszcze przy to- | W ogóle tu tak wiele białości! Odlewy Dy- — Może nauczyłem się tego, odkąd pani 
— 0, teraz, kiedy doi , nie odbywają | plecieny koszyczek... |alecie i prosi pana barona o kilka minut zwłoki. | amy z Wersalu, Heby, diuta słynnego Canovy, | nie wiedziałem ! I pani wydaje mi się inną, świe- 
się podobne rzeczy za mojemi piecami! Teraz | — Fe. to szkaradnie tak się tem cieszyć! Przytem przez mały przedpokój zaprowadził go-| głowa Apollina Belwederskiego, i wiele innych, | żą, ponętniejszą, chociaż zawsze delikatną ro- 
nabrano do mnie zaufania, teraz formalnie py- | A biedna mama ciągle tam wujaszka oczekuje... ścia do saloniku, który przed chwilą opuścili | wszystko niepokalanie białe ślinkę, 
tają mnie o radę! Skorzystałam więc z tego i — Prawda! Chodźmy, mała Minerwo! Je- byli Ryszard i Ella Baron Wildenhan nie cierpiał białości! Ba- Zdumiona Irena podniosła głowę. Czy ba- 
zaraz zapytałam Ireny, Czy wielu już odpaliła, stem właśnie w usposobieniu zwalczania odwa- Minuty przeciągnęły się dłużej, aniżeli ba- dał dalej. Malowidła? Hm. piękne krajobrazy! |ron Wildenhan zawsze był takim frazesowiczem ? 
odkąd została wdową. Powiedziała, Że pięciu, |żnje wszelkich niedogodności domowych. ron Wildenhan przypuszczał. Zniecierpliwienie Odczytywał nazwiska artystów. Same zna-| Tak mało go zapamiętała ! 
czy sześciu. To właściwie nie wielu. Myślałam, |objawiało się w jego rysach, podczas gdy kry- komitości. Ale wszystko takie poważne! Za ma- — Niech pani moich słów nie waży na 
że było ich tuzinami. |tycznem spojrzeniem obejmował artystyczne ło draperyj! A meble obciągnięte wprawdzie ko- szali — dodał. — Naturalnie, że to człowieka 
Ryszard roześmiał się z przymusem. i Il. |wprawdzie, ale mniej odpowiadające teraźniej. | sztownym, ale jednostajnym materyałem, kiedy może wyprowadzić z równowagi, gdy się coś 
— Zkądżeby się ich tylu wzięło, przy wa- Gdy oboje opuścili pokój, ozwał się dzwo-|szym wymaganiom mody, urządzenie salonu. Nie | teraz w modzie są rozmaite | doskonałego, jeszcze doskonalszem zobaczy. 
szem ciehem Życiu, w tej małej mieścinie. A w nek u drzwi wchodowych. Przed pięknie zbudo- | dostrzegł nigdzie ani jednego bukietu Makartow- Zdaje się, że od swego zamążpójścia, a. Irenie nie podobał się ten ton mewy; od- 
czasie podróży występuje nasza księżniczka skro- |waną jednopiątrową willą, stał młody mężczy- | skiego, ani jednej zeschłej gałązki palmowej! | więc od lat ośmiu, nic nie zmieniła! W końcu |Powiedziała więc wymijająco. Nie dziwnego, jeśli 
mnie, bez pretensyi, ażeby nie poznano zaraz Zna, średniego wzrostu, wysmukły, tak starannie | Natomiast po wszystkich kąt:ch 1 gdzie się | nie muszą to być tak świetne stosunki, jak po- lepiej wygląda, jak dawniej. Przyczynia się do 
stosunków i nie zanadto się do niej zbliżano. | ubrany, że najwybredniejsza kobieta nie mogła- tylko umieścić dało, pełna było rozłożystych palm, | wiadają ! tego dobroczynny spokój, pyszne górskie powie- 
Ale to wszystko nie należy do rzeczy. Opowiedz by nie zarzucić wyborowi jego toalety, przypo: całe grupy szerokich liściastych roślin, ożywio- Jak też ona sama wygląda? -— pytał siebie trze! Nieco sceptycznie słuchał gość tej po- 
mi nareszcie, dziecko ©...  minającej ubiór podróżny, a nadający się ZBrA- nych tu i ov dzie kwitnącymi kwiatami, wszędzie w myśli, ale gdy pani domu nareszcie się uka- | chwały. (Ciąg. dal. nast.) 
~- 0 numerze siódmym, o cieniu! — do- zem do składania w nim wizyt |liście i kwiaty, nawet szeroki otwór kominka, | zała, musiał przyznać z uznaniem : | 
Z W, me Z 0 ra u Pr m ow AE RA — nn w an mo w r m m 
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f 


Chraąstowski, handel żelazny we Liwovvie 


plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). a we Lwowie, w rynku |. 42 


EK zi f FARBEN FABRIKEN 
RY Pob-Piet t | 


(46 razy premiowane) 
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LIOŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE: 
$ FRUGR. DATER & bl 


|_| 
€ 
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= CHAMBARD 

(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 
b 
Ki 
E 
4 
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Filia: Tarnopol plao Sobieskiego- poleca Od 3 do io listopada do widzenia | 
wszelkie w zakres handlu ko-| Malownicza podróż przez OR KGFUGH Wobod * 
rzennego wchodzące towary órne WŁOCHY. NE «ad których wchodzą jedynie ziółka i kwiat 
PASZTET) ak riode voy | g are WORA ydy władzę Jedyni alalta | kwiaty, 
z gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ot. funt. — Jprze jszej Ja- Eh Wstęp 10 centów. $F Erie 1274 . a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 


Z truflami Ż złr. W slicznych terynkach 
Dwór Łapszyn Brzeżany. 
zzz 
0 b inteligentna znająca się dobrze 

SO a na kuchni i gospodarstwie, chlu- 
bnie polecona, poszukuje umiesczenia dojf 
samoistnego zarządu, Wiadomość w Admi- 
nistracyi. 


koBef i najtuuiej. ———-—————— 


delikatnych I wrażliwych. Użycie Ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia. 
Jestto najwięcej poszukiwany środ si 
twardzeniom i rożnym Ad eri A a, 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 


*OMATOZŻA 
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~ = tu, nudności, mozolne trawi 

-a scaronna ka, hemoroidy, uderzenia rep Ka s ią 
e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórski A 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka ik wk i 


L. Lasera plaster dla turystów. 


Uznany najlepszy środek 
przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd. 


k GŁÓWNY SKŁAD: 

L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidiing. 

d z i Śk02 
dać LRSGrA =g g 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


zawier: pożywne częgci (białko i se!e) proszek prawie bez smaku, a należy 
do najznakomitszych 


Środków odżywczych i wzmecniujących r 


i dla dzieci osłabionych , chorych na krzywieę , Oraz dla osób cierpiących na 
nerwy, piersi, żołądek , dla położnie i rekonwalesteutów itp. pod postacią 


z Z łoża bałeści 
Ubogi Łazarz! tm się co 
serc miłujących Boga i biiźniego, aby uie- 
szczęśliwemn ojcu rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą, Po 14 letniej pracy za 
wodowej od 8 lat obłożnie chory, odleża 
łem całe ciało w ten sposób, iż tylko najji 
łokciach wsparty leżę, co dla mnie jest 
okropną męczarnią i pozostaję w okropnej 
nędzy. Błagam również o łaskawe przyjęcie 
synów moich 12 i 9 letniego do którego- 
kolwiek zakładu. Powyższą prośbę potwier- 
dza miejscowy proboszcz ks. M. Goryl i 
nrząd gminny z Ustrobnej. Sktadki, za któ- 
re niewinne usta dziecięce wraz z rodzicami 
gorącą do Boga zaniosą modlitwę, npraszam 
nadsyłać pod adresą: Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno. 
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Somatozy żelazistej 


i dia niedokrewnych ze skutkiem przez iekarzy polecona. 


Somatoza żelszista zawiera 20%, żłulaz: w ot "xn znym związku 
Samotoza pobndza aadzwyoczajny apetyt. 
Do nabycia + aptekach i drogueryach, 


3 Naiznakoniigzy środek wzmacniający 1 odźywiający. 


BY PPP FPP PPG PPPY GPP T a A O E a aa aa aa aa aia da da a aa da GAA 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szozawa ałkaliozno-sodowu, zawierająca części składowe chemiczue, jak 


Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ehrbara, J. Beisera, E. Krzytanowokiego 
P. Mikołaseha, Z. Ruckera, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleisciunzn, A- 
Krzyżanowski; w Czortkowie L. Noss; w Jaśle R. Palch; w Kołomył L E Ste zi; 
w Przemyślu W. Mańkowski; w Rzeszowie A Karpiński; w samborze J) Le- 
piankiewicz; w Czerniewoach Urabowicz i Herold. 7115 


hidd tod o tte tot b dn dd Pond dt hoc hd doch 


PPENZY: 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
s'wa lekarskiego. Używaną bywa w katarach płuc 1 oskrzeli 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem i 

Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabyoia w aptekach i drogueryach, skł 
w aptece }. Wewiórskiego. jb += > M” 


K. Rząca i Chmurski w Krakowi 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


z. a c p ód 


"IE AP PORY" WNĘK" R 2878 878.089848380543 ANNRNNNSSAŃNRAŃ 
1% pracownia sukien damskich i ubiorków dziecinnych | 


Odszczególniona srebrnym medalem na wystawie powszechnej 


PRACOWNIA FOZŁOTNICZA 


| 
WALENTEGO JAKÓBIAKI | 


Bi NAUCZYCIELSKIE Mme Al- 
iuro lement, ul. Trzeciego Maja 
l. 5, poleca zdolne nauczycielki. 


oraz najlepsza metoda 


AS 
u 
X 
2! 
NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO K 
pod firmą: u 
21 
u 
4 
24 
“n 
x 


BSRRŃOUNNNNSINNE 


mi > większego mająt 
Administracyi ku deiskiego poż 
szukuje ț ostępowy gospodara. Adres wskaże 
z grzeczności dr. O. Wasser, adwokat we 
Lwowie, Ulica trzeciego maja 17. 


Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralnickiej) | 


MARYA WASŚNIEWSK A 


przyjmuje wszelkie zamówie i reperacye tak w robotach kościelnych iak i 
Loów, ulica Lelewela 1. 6. 


salonowych, a mianowicie: złocenie ołtarzy, ikonostasów, cyborjów, ol- | 


E proecsyonalnych i odnawianie tychże itp. W zakresie robót 


Pi py ckonomiczny z jednoroczną pra- 

isa z ktyką, młody, poszukuje posa- 

dy zaraz na wikt, uprasza o łaskawe zgło- 

szenie pod adresem M. O. poste restante 
o. p. Markopol. 


Uspakajająco kz sze l 


znane i bardzo smaczne IKAiser'a pier- 
siowe bombony, — 2740 not. udo- 
wodnionych świcdectw są dowodem, jaki 
skuteczne są one przy kaszłu, chrypce, ka.| 
tarze i zafieymieniu. Wszelkie inne środki, 


AP p cade: Qa aaa aaa i H X i R 
EIO AA air. „dł 4 Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 
Prsyzazdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-ewropegskiegc. 


; a a a L A | IED. LERE E UN NW—W—Ń —0 > 177 Przychodza i» Lwow» na dworzec główny: Pociąg  godsina ddchodza se Lwow d s 1 
ATE eT a TaT ET a naAaHe AN 3 or > 
2 


Przy zamówiemach z prowiincy uprasza się o przysłanie dobrze letq- 
cego stanika, długości przodu spodnicy i objętość w kłębach. 


Wzory anonsów 
Dla dzień: wiek, objętość w pasie i w piersiach długość od wszycia 


kołnierza przodem. dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 


Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — franoo. y wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anom- 
SS | sów Rudolf Mosse, Wieden I Seilerstatte 2. 


galonowych przyjmujs zamówi :a: na ramy w różnych stylach I fenta- 
zyjue, konsole, kasetki, kolamny, stalugi , stoliki, taboreciki i :. d. 


WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE 
imituje © kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytna porcelany i :ozmaito , ruszge lo niepoznania. 


KAUNKEYNA ARKÓBIAK | 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to; 


2 k > 3 DEET ary tę żyd 
Ei, Ope w mander eot CZOŁA || oaa AAC CENOWA WRONKA e 
z O a 


Podejmuje sie też reperacy: s'uryeb haftów, wakat, i starożstny | mataryj 


a gsaloęc aka, Ju, Constanoy, Ruorejk o py, | postem. (ETS do Krakowa, Rozmadowa, ało, Obabówki, Zakopanigo, Onome, 
lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 251 laka Osezalowiecii PRA 
Hi dg ye tę ię . zerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Ocnatane; 
£ Podwołowaysk, Grzymałowa, oaobowy B 415] -> Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Bamio 
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma- j ra I Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembica, Wieliczki 
"45 


nowa, Sapoka, Chyrowa à Brsuchowio (od 16 maja do 15 wrseśnia codziennie) 


l Bilety wizytowe litografowane >= 


* v20 + Czerniawiec, Itzkam, Suczawy, Czortkowa, Kałueza = Lawocznego, Munkacza, Pesztu, B i 
i e a r a r Ten (codziennie od 16 maja do 15 września włącsn: } 3 6-30 > Podwołoozysk. owa, Odai? e Pk. 
— —aproszenia ślubne i balowe TĘ IIn esto ME SOO 
— a J a t 4 . 5 r i i 
J < 8-10 z ŁawąCznog, Chyrewa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Peszt. | P"P'9s5a- 5” Chabówki Zakos "rod 1/5 do 300) wady” 
j 8: z M i iej 4 ? ; 2 
i - m. 3 ŁAW i Ai NER Przemyśla. Wiednia, Borliun 7. żoadlika LORE 0 day Warszawy, Chyrowa, Przoworsia, Roa- 
- 1 ` j , 
| "> € e Iz Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 15/8), Tarnowa, Pesztu j ej: ae cy wą do 16/8 włącznie Banoka 
11:45 s Rzesgowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyci»; | « 4-00 Skole SAORI Kariacjo Ł i : 
p ł y. W" "= 1155 z Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) | 315 , Tino i 40 
Tl: fla szki pude ka a pte ka rs N lie a 12.55 z Janowa ] = 9-2 P Podwołoczysk, Qr al K 
pa” 1'10 z Skołego, Stryja Kałusza, Chyrowa(ławocziego od lj do 15e ;  " 10.26 > Qzerałowiić Siasia oaan Bohun, 
H jednokolorowe lub barwne. jpospleszn. 135 =z Kaa. "AE c WON. Begiina, “'arnowa, Rzeszowa, | s inao n Sokala, Bołzoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
| d łbowki listv i fakt A | n us e Czermiowieo, Makao, Bukdronatas Jam, Basialyas, ani | aptas f8 1 Padmoionysk (Rown, Oaeney, Brodov), Kopjeyndna Żale 
Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury  (fj SS z fodwetcosik Gray matowa, Hakatyna Tamopola i Seodin | 0na. 17 o nayi Grzymstowa, Akay, Tania płaugo o aaa: 
ngobowy I5 „ Brzuchowić (od 16 maja do 15 wraesiia w nieda. i święta) 


| poapieszn. %40 Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 


255  „ Krakowa, Wiednis, Wrocławia, Berlina, Jasła, Uuabówki 


z 


z 
3 $ : H : : 
W tBGNETPY R314 z Brzuchowiaę (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 
z 
z Podwołonzysk, Kijowa, Odessy, Urzymałowa, Kozowy. Brodów 
z 


kupieckie artystycznie wykonane. dl Bipa izy zem 


W = 5:50 Krakcwe. Wieliczki, AK Rozwadowa via Dambica, Saw- | p Zakopanego 
g as OR. ć e 2 NE i bwa Unyrowa, Kalwaryi, Berlins, Wrocławia, Wiednia, I i +05 Stryja (do Skolego tylko od 1 mis do : 
Papiery wartościowe, książeczki oszczędności | : 540 n Gavrnio»iėc, Jatkan, Stanisławowi: AERE e 0) uła do Waza 
3 4 (a . Uae sałzca, Luhaozowa, Rawy rnsklej $ 338  „ Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września) 
I udziałowe. í - EF z Brznchowic (od 16/5 do 15/9 w niedsiele 1 święt.; i hi 3'30 „ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosławia 
| ( i o z Janowa (od 1/5 do 15/8 w = zaw i święta) | ETNA „ Stanisławowa 
u Š pospieszu. . 5402 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroctawi:, Tarnowa, Labacsoww | ° ? Janowa (od 1/5 do lbjy w dni dt 
4 g Pican r $30 » 9 d nie powss, a od 16/9 do 30/4 
Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia (0 osobowy i szo j 4 ddh S) (ód 15/9 codziexnie) 6:20 KA Wrooł, Berlina, Warss. Orłowa, (od l ,6 
u JOB : . 1? m LI id „ . . 
a » k P4!] a Janowa (cod>ieunie od 1/5 do 30/9) 5 do 15/9) Ch Mozd0-1 PE. Ta 
1 ZE P: j 1 s RE i a yrow ezð-Laboroza i Pesztu, Oświęsima 
l plakaty. rąk 5 50d z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Usrnowa, | e35% n» Zawoczuego, Manaa Piszu Gi rawa ICH 1 
| ly | PS Jasła, Przeworsł® i KE A 4 p Í b 7.10 » Tarnopola i Brodów A 
, SIA z 9,204 z Czerniowiec, itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, li îromumo i t : i ża: 
„jk Tutki cygaretowe, cenniki, autografie i wszelkie roboty w za- N 2 1050% z Ławocznexo, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia : ` A a ahoni Cde J0 16 « niedaiele Tinie 
(s kres artystyczno-litograficzay wchodzące wykonujemy wzoro- (5) f iwa PI A A owa Odassy, Brodów, Kopyczsni: , Alens- 2 9.80] » Janowa (od 1/5 do 15% s . 
. we i na czas oznaczony. F | ozyk, Skiz, Iwania pustego 1030% > ań Brali aka Bukaresztu, Czortkowa, Bertomciu, 
: h uoza 
. S | Na dwcrzóć „Podzalucze* ; 0 Krakowa, Wiednia, Warszawy, W i i 
7. | p P d y o R 2.541 NE, kuru>: A) 3 Ni i „awy roaławia, Roawad 
Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze iuaszyny p apis ns, Paruparo H É 1 Fudwociouassk, Grzymałowa, Tarnopola, m LE Przeworsk, Chyrows, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa, Wiollozki, 
| siła mechaniczną i posiadający najn: wsze urządzenia, może zudowalić TAU. a Taruopola i Brodów Pa aja afty K ieo, Gray ma 
` g i s 4 a r ; i ; z ay A i ; z , e sayak. w, Kobyczyniec, Gray mało w 
; rawet najwybredniejsze wymogi W dziale tak drukarskim jaioteż ES a i Podwołoczysk, Kijowa, Odeszy, Grzymałowa Kaya z, A sd A pyw a 
G i asobew 5 . ef. . » . p ag worca Podzamoze: 
i GA LEXA . leszczyk Podwyśgokieżo » Brodów P 
; Wodę fis fa >p p : ZA j 7 Padwołtocsysk, Kijow a sy i Rrodów, Kepyrzynieć, Zat | = 6:43 „ Podwołouzysk, Brodów, Kijowa, Odaszy, Lopyczynieo 
P.lecamy zakład uasz łaskawym wzgłędom PT. Publiczności, - D GE e R taste a 00 ij wi 4 ga ~ Podwołoczysk, Kopyesyniec, Zaleszozyk 
l Jgs -aas z czyk, y; iin pusteg | pozęleai. 2-08, * Podwołoczysk, Brodów, ony A Zalesaczyk, Skuty, Iwa- 
kreslimy się % poważaniem Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest rankaisi. Czas srodkowo-caropejski jest pá- | nia pustego Grzymsłowa, Kijowa, O lasy 
m e źniejszy o 36 minut od ezazu iwuwsłiego. W nmiości- wydają bilety ja- | „powy E rSag ~ Tarnopola i Brodów 
iller || $ ótka zdy Zwykłe bilety ajancya dzienników J. Nt. Sokołowskiej, w parażn È < firal =- Podwołoczywe. Brodów, Kopyczyniee Żleszuzyk. Podwyso- 
9 i Hausmana 1. 9, od 7 hh do 6 zain wieczorem, zab zwykła i Re z : kiego, Grzymałowa 
kiego innego rcdzaju bilety, taryfy. |Hastrowane przewodniki, rozkłady 


biuro informa yjne ck. kolsi państw. ulica Kraaiekich 1. 5 w 
Schody II, drzwi |. 52) w godzinach urzędowych (8—3 w 


rzu 
święta 9—1 2: 
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owiedzialny redakior Platon Kostecki 7 Arakarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


Lwów, ul. Łyczakowske 3. ~ A) Ti 
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